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W  różnych w arunkach
Z okazji dorocznego D nia Rze­

miosła Niemieckiego, zjechali się 
do F rank fu rtu  n|M przedstawicie­
le rzemiosł trzynastu państw  euro 
pejskich, a m ianowicie: Aoiistrji, 
Belgji, D anji, F in land ji, F rancji, 
Irla.ndji, I ta lji, Jugosławjii, N ie­
miec, Norwiegji, Polski, Szwaj- 
carji i Szwecji. Była to św ietna 
okazja do w ym iany poglądów na 
temat ak tualnych dążeń rzem io­
sła europejskiego.

Przedewszysitki em najciekaw - 
szem pytaniem , jak ie  siłą rze­
czy miuisiało się w ysunąć na czo­
ło, było, czy faktycznie rzem io­
sło, p racu jące w różnych ustro­
jach gospodarczych i w różnych 
w arunkach praw nych, posiada 
wispólne dążenia i am bicje i w 
jak i sposób je  realizuje.

O dpowiedź na to py tan ie  w y­
padła nadspodziew anie pom yśl­
nie. Wsizędtzie obserw uje się 
Wzrost znaczenia rzemiosła w ży 
cim gospodarczym. Wszędzie o- 
kazaTo się, że rzemiosło ma li­
gn in  to wane podstaw y bytu , a co 
spacjiałnie napaw a dumą, że 
wszędzie podstaw y te stara  się 
rozszerzać. Może jedni czynią to 
śmleilej, inni bardziej nieśmiało, 
ałe to jmiż zależy od stosunków  
panujących  w dianem państw ie.

N iesłychanie chairakterystycz- 
niem jest p ro jek t, z jak im  w y­
stąpiło jedno z państw , by  u- 
chwały, jakie zapadną w przy­
szłości in a m iędzynarodow ych 
zjazdach rzemiosła, b y ły  oficjal­
nie podaw ane do wiadomości od­
nośnych rządów. Ma to być nie­
jako  pomoc, udzielona rzemiosłu 
tych państw , w których zrozu-

— podobne postulały
mienie w łaściwej roli rzemiosła 
pozostaje jeszcze w ty le w  sto­
sunku do innych.

Rzemiosła, k tórych  oficjalni 
przedstawiciele spotkali się we 
F rankfu rcie  n,/M., reprezentow a­
ły całą możliwą skalę ustrojow ą, 
od całkowitego zreglam entowa- 
nia do pełnej wolności procedu­
ralnej. Mimo to jednak, jeżeli 
chodzi o program  na przyszłość, 
znalazło się bardzo wiele p u n k ­
tów stycznych. Niemal wszędzie 
na  czoło w ysuw a sią sprawia ra ­
cjonalnego zarganziow ania apa­
ra tu  kredytow ego, obsługujące­
go rzemiosło. Wszędzie bowiem 
w arunki kredytow e, ustanaw ia­
ne dla przem ysłu; handlu  czy 
rolnictw a, nie odpow iadają mo­
żliwościom rzemiosła. Wszędzie 
istnieje problem  szerszego ucze­
stniczenia rzemiosła w robotach 
publicznych. Wszędzie niem al u- 
stawodawstwo socjalne nie u- 
względnia specyficznej s tru k tu ­
ry  społecznej rzemiosła. To sa­
mo dotyczy kwest ji obciążeń p u ­
blicznych.

Tyle, o ile chodzi' o problem y, 
k tórych rozwiązaniem  w inny się 
zająć rządy  odnośnych państw .

D alej problem y, dotyczące rze 
miosła i jego w ew nętrznej orga­
nizacji, to spraw a w łaściw ej 
kalku lacji, spraw a właściwego 
zaopatryw ania się w surowce i 
pó łfabrykaty , a wreszcie spraw a 
fuszerki, która, tam gdzie regla- 
menitacja nie istnieje, sprow a­
dza się do ta k  zwanych „szwar- 
cówek‘, ale nie m niej rzem iosłu 
poważnie dokucza.

Rozbieżności istn ieją  również,

ale są one raczej w ynikiem  za­
sad ustro jow ych danego pań­
stwa, dlatego zgóry należy  wy­
kluczyć naw et chęć ich usunię­
cia. Jedyną rozbieżnością, ale za­
to taką, k tó ra  nie zawsze p o k ry ­
wa siię z granicą państw a, jest 
spraw a, ja k  daleko rzemiosło ma 
sięgać w dół i w górę. — W dół 
do chałupników , w górę do śred­
niego przem ysłu. Problem , ja k  
rzemiosło ma daleko sięgać 
w dół, sprowadza się w gruncie 
rzeczy do zagadnienia, czy or­
ganizacje chałupników  m ają być 
oddzielne; ozy też m ają stanow ić 
jedno z, ogniw  organizacyj rze­
miosła. Zwolennicy reglam enta­
cji stoją na stanow isku, że ma to 
być tylko ogniwo jed n e j w spól­
nej organizacji, natom iast zwo­
lennicy wolności procederow ej 
skłonni są raczej p rzychylać się 
do tezy, aby  organizacje cha­
łupników  b y ły  odrębne. Ale to 
stanowisko podyktow ane jest nie 
chęcią w yelim inow ania chałup­
ników poza nawias rzemiosła, 
ale chęcią uzyskania dla chałup­
ników (zwiększonej ochrony 
p raw nej, k tó re j w ram ach wol­
nego rzemiosła n iedaloby się po­
mieścić.

Nia tem tle, będąc n ie jako  lo- 
gicznem następstwem , pow staje 
rozbieżność, ja k  daleko rzem io­
sło ma sięgać w  górę. Zwolenni­
cy reglam entacji słusznie tw ie r­
dzą, że, o ile reg lam entacja obej­
mować ma w yłącznie rzemiosło, 
to, aby była skuteczną, musi się­
gać nie tylko głęboko w dół, ale
i. możliwie wysoko w górę. Zwo­
lennicy wolności procederow ej 
są m niej zainteresow ani w tem, 
ja k  wysoko w górę pojęcie rze­
miosła mla sięgać, a raczej wyka-
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około 150 delegatów, nie mniej 
delegaciji ci reprezentow ali 
w szystkie organizacje d ep arta ­
m entalne i rejonow e, na jak ie  
podzielone o rganizacyjn ie jest 
Naczelne Zjednoczenie Rzemio­
sła Francuskiego.

Kongres odbyt się pod p ro te­
k toratem  Rana R rezydenta Re­
publik i, w szystkich Panów M ini­
strów, oraz Ran ów Krze wodni - 
cząćych obu izb ustaw odaw ­
czych.

W pierw szym  dni .u K ongresu 
odbyło się doroazine W alne Ze­
branie Naczelnego Zjednoczenia 
Rzemiosła F rancuskiego pod 
przew odnictw em  prezesa p. la il-  
iedet'a, na k tó rem  składano 
spraw ozdania z czynności za rok 
ubiegły.

Po zam knięciu W alnego Ze­
b ran ia  nastąpiło! uroczyste o- 
tw arcie samego Kongresu.

Na sam ym  w stępie p. prezes 
ła iłłed e t pow itał bardzo ser­
decznie delegację polską w oso­
bach p. prezesa posła Antoniego 
Snopczyńskiego i p. macz. Z. 
E hrenberga, podkreślając, że 
p rzy jaźń  polsko - francuska da­
tu je się od dłuższego j uż czasu i 
nie ogranicza się tylko do p rzy ­
jaźni obu rzemiosł, ale jednoezy 
óba N arody.

Pirizemówienie p. prezesa J ail- 
ledet‘a p rz y ję te  zostało przez ze­
branych owacy j.nemi oklaskam i.

W odpowiedzi przem ów ił p. 
prezes poseł Antoni Snopczyń- 
skii, co następuje:

Serdecznie dzięku ję za zapro­
szenie!, k tó re  mi pozwoliło wziąć 
udział w dziesiejszynt kongresie 
rzem iosła zaprzyjaźnionego na­
rodu.

C zyniąc naw et pobieżny p rze­
gląd pojedynczych organizm ów 
gospodarczych Europy, łatwo 
stw ierdzić, że rzemiosło francu­
skie należy  do najszczęśliw ­
szych. Ewto-luicja gospodarcza 
F rancji, k ierow ana słuszną i je ­
dynie racjonalną in tu icją  społe­
czeństwu i czynników  rządzą­
cych, oparła gospodarstwo naro ­
dowe przedew szystkiem  na drób 
nej i średniej w ytw órczości, k tó ­
ra stała się dzięki temiu i jest na­
dal głównym trzonem  i ośrod­
kiem  życia gospodarczego wa-

zu ją  naw et obojętność w k ie ru n ­
ku przyciągnięcia średniego 
przem ysłu.

liu laj jednak  należy podkreś­
lić, że reg lam entacja pozyskuje 
coraz więcej zwolenników, a 
więc nie słyszy się głosów p ro te ­
stu ze strony  rzem iosła tych 
państw , gidzie jest ono z,regla­
mentowane, a raczej słyszy się 
głosy, dom agające się uspraw ­
nienia reglam entacji, a coraz 
częściej słyszy się głosy, dom a­
gające się w prow adzenia reg la­
m entacji tam, gdzie ona nie ist­
nieje.

Ze spraw  do opracowania w

przyszłości, spraw  dotąd p ra k ­
tycznie nie ruszonych, zanoto­
wać należy problem  w zajem nej 
w ym iany pom iędzy państw am i 
czeladników  i uczni (referat na 
ten tem at opracow ać m ają  Niem­
cy) i problem międzynarodo­
w ej w ym iany tow arów  p ro d u k ­
cji rzem ieślniczej (co powierzo 
ne zostało do opracow ania Pol­
sce).

W ym iana poglądów we F ra n k ­
furcie n/M. w ykazała, że rzem io­
sło europejsk ie mimo różnych 
w arunków , w jak ich  by tu je , ma 
cały szereg wspólnych spraw.

Antoni Snopczyński.

X III Kongres N arodo w y  
Rzemiosła Francuskiego

W dniach 19, 20 i 21 czerwca ne Zjednoczenie Rzemiosła F ran  
1936 r. odbył się w Perpignan w cuskiego (Confedćration Gćnć 
południow ej F rancji XIII Kon- ta le  de PArti-sani Eranęais).

P re zy d ju m  13-lego Kongresu rzemiosła francuskiego  
m Perpignan

gres N arodow y Rzemiosła Fran- Kongres ilościowo był mieliez-
emskiego, zw ołany przez Naczel- ny, gdyż uczestniczyło w nim
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swegio wielkiiego Państw a. N asi­
leń e wąrtsratatów w stosunku do 
ludności, liczba zatrudniony cli w 
rzemiośle, a wreszcie żyjących z 
rzem iosła w ykazu je jeden  z n a j­
wyższych procentów  w Europie. 
Stąd też pojęcie „Rzem ieślnik" 
jest w e F ran c ji jednoznaczne 7. 
przeciętnym  typem  Francuza, 
k tó ry , ja k  to zauważy! p. Robert 
I u i 11 ecie t wasz przedstaw iciel 

w a rtyku le  ogłoszonym w o r­
ganie polskim „Rzemiosło" re ­
prezen tu je  ziemię, rasę i klim at 
swego krajai. To też słusznie 
F rancję  określono, jako. „błogo­
sław iony k ra j rzem iosła".

Mówiąc o określeniu „Parti- 
san" -muszę stw ierdzić, że oprócz 
języka wlłoiskiego, żaden z języ ­
ków eaiiroipejskncli nie posiada 
tak pie.knej nazw y dla naszego 
zawodu. We W łoszech rzem ieśl­
nik nazyw a się rów nież ,,1‘arti- 
giano". W języku  polskim , a 
również w innych językach  n ie­
ma odpow iednika na tego rodza­
ju  określenie. Chcąc je  omówić 
m usielibyśm y po. polsku po­
wiedzieć, że rzem ieślnik fran ­
cuski — to p raw ie artysta . Nie 
jest to nazw ą przypadkow a. 
Rzem ieślnik francuski bowiem 
reprezen tu je  \vr porów naniu z in­
nemi krajam i maximuim um ie­
jętności zawodowej, jest praw ie 
arty stą, gdyż produkcję  swą d o ­
prow adza do granic artyzm u. 
Mówię to na eiasłrulożną chwalę 
rzemiosła francuskiego.

Rzemiosło polskie, k tóre mam 
zaszczyt reprezentow ać, przez 
szereg wieków m iało również o- 
kresy swej chwały. P rodukt rąk 
rzem ieśln ika polskiego, oznaczo­
ny 7 /.nakiiem: „Polonus me leci I" 
miał dmży popyt na rynku  eu ro ­
pejskim  i cieszył się w ielkiem  
Uznaniem . U trata b y tu  politycz­
nego z równoczesną ekspansją 
przem ysłową zahamowała ewo­
lucję  rzemiosła polskiego., a dal­
szy7, jego  Upadek spowodowała 
w ielka w ojna, rozgryw ająca się 
na wschodzie, głównie na te ry ­
toriach Polski. Dopiero po od­
zyskaniu niepodległości i dzięki 
ojcow skiej opiece ś. p. M arszał­
ka Józefa Piłsudskiego, rzem io­
sło polskie odradza sią w m ojej 
ojczyźnie. W ciągu ostatnich lai 
rzemiosło Polskie zrobiło ogrom­
ny krok naprzód pod każdym  
W zględem : społe-czaiym, organi-

zacy jn ym, za wodowym, gospo­
darczy ni.

Odżywiają też w rzem iośle 
polskem  jego tradyc je  ry ce r­
skie. Rzemieślnik polski był 
zawsze mimo ucisku szlachty 
gorącym  patir jotą. Pirtzed d wom a 
miesiącami odsłoniliśm y w W ar­
szawie pom nik szewca-bohotera, 
pułkow nika w ojsk polskich Ja­
na Kilińskiego, k tó ry  pod bu­
rzy wszy- tłum. w yrżnął av krw a- 
wyim boju  w r. 1794 silną załogę 
rosyjską. Było. to w tym  czasie, 
kiedy7 na gruzach dawnego u- 
strojiu wiiełka wasza rew olucja 
kładła funda mcmii y pod no.wy7 
porządek we F rancji i w Euro­
pie. Bohaterska czyn Jana K iliń­
skiego nie uszedł waszej uwagi, 
gdyż podję ty  był w najszlachet­
niejszych celach. 1 dlatego wy 
właśnie Francuzi, nazwaliście go 
„Le grand cardonier de Yarso- 
viie“.

Panowie! Rzemiosło francus­
kie jest droższe naszem u naro-

nasze narody  w ęzłami wielu 
wspólnych przeżyć i identycz­
nych dążeń. I dlatego sądzę, że 
w zajem na osmoza rzemiosła 
polskiego i francuskiego, za­
dzierzgnięcia i naw iązania ser­
decznych stosunków7, w zajem ne 
poznanie się i korzystanie z. obo­
pólnego dorobku, jest n a jb a r­
dziej wskazianym program em  na­
szych poczynań na przyszłość.

W ielka siła biologiczna naro ­
du polskiego zniew oliła liczne 
zastępy rolniczej ii robotniczej 
oraz, rzem ieślniczej ludności Pol­
ski. do osiedlania się wre F rancji. 
Em igracja nasza we F rancji się- 
gia m iljona głów. Wśród niej jest 
też spory szereg rzem ieślników. 
N aturalnym  biegiem  rzeczy7 bę­
dzie, jeżeli rzem ieślnicza część 
naszej em igracji stanie się po­
mostem łączącym  'rzemiosło 
francuskie z polskiem.

W itając serdecznie Kongres w 
imieniu rzem iosła polskiego, 
przynoszę Wam jego gorące po-

Pod pomnikiem Polnkóm poległych  w e  Flandrji

dowi, aniżeli jak ieko lw iek  inne zdrow ienie i życzę najbardziej 
w Europie, gdyż dzieje sprzęgły owocnych obrad.
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Przemówienie p. posła Snop- 
czyń skiego było k ilkak ro tn ie  
gorąco oklaskiwane.

Po powitaniu delegacji pol­
sk iej nastąp iły  przem ówienia 
pow italne przedstaw icieli m iej­
scowych władz, a więc pp. p re ­
fekta departam entu W schodnich 
Pyremei i m era m iasta Perpi- 
gnan.

Z szeregu innych przemów eń 
pow italnych 'zanotować mależy 
przem ów ienie p. Roq,ues‘a dele­
gata Firancji w Mdędizynarodo- 
wym Biurze P racy  w Genewie, 
a k tó ry  (reprezentuje tam nie­
oficjalnie in teresy  rzemiosła, ja­
ko rzem ieślnik z zawodu,. P. llo- 
quies zwrócił uwagę na b rak  za­
interesowań się problem am i rze- 
mieślinic/zemi ze strony  delega­
tów innych państw  w Między- 
narocłowem Biurze Pracy, choć 
tam  rozstrzygają się sprawy, do­
tyczące nieraz bezpośrednio rze­
miosła.

W łaściwem rozpoczęciem prac 
Kongresu by ł referat p. Gran- 
dadam ‘a, sekretarza generalnego 
Zjednoczenia, na tem at postu la­
tów, jak ie  zgłasza Rlzemliosło 
F rancuskie do przedstaw icieli w 
T zbach Us ta.woda wozych.

Na w stępie swojego' referatu  
l>. G raudadam  seha,rakteiryzował 
rolę grupy  parlam entarnej obro- 
ąy  rzem iosła w poprzedniej 
Izbie D eputowanych.

ezych, dotyczących interesów  
rzemiosła.

Z najw ażniejszych sukcesów 
należy w ym ienić przy jęcie
przez Izbę D eputow anych i Se-

regu Iłowania spraw y w ykony­
w ania rzem iosła przez mistrzów 
mieślmiozych, a wreszcie ustano­
w ienia znaku 
produkcji rzem ieślniczej.

ochronnego dla

Przed cukiernia  — piekarnią p. N ow aka i d  Lens

u a t ustaw y o m istrzach rizenreśl- 
niczyoh m ających praw o w ybor­
cze do Ii7jb Rtzemiieś Iniozych.

Ogółem z 17 wniosków, 5 zo­
stało uchw alonych jako  rezolu­
cje Izby D eputow anych, a 4 zo­
stało uchwalonych w postaci u- 
staw, a więc uchw alonych rów ­
nież i przez Senat.

Obecnie rzemiosło oczekuje 
od now ej Iziby D eputow anych u-

Poseł A- Snopczyń sk i w  gościnie u p.p. Stanislawostma Budzyńskich  
w  Marles les Mines (P. d. C.) 

t g g g y g :: G ■ ~ \ v -f  _ y.-, v  j
G rupa ta. na czele k tó re j stoi rzem ieślniczych, udzielenia gwa-

p. A lbert Paulin , w niosła w  po- rancy j dla k redytów  rzemieślni-
p rżedn ie j kadencji 17 wnio- czych, spraw y kaucy j i w adyj,
sków i przedłożeń ustawo da w- sprawy7 opłat na rzecz Izb Rze-

R eferat p. G andadam ‘a w y­
w ołał dyskusję, przyczem  nie 
b rak  było i słów k ry ty k i pod 
adresem  ciał ustawodawczych.

W drugim  dniu Kongresu z je ­
chali licznie do P erp ignan  człon­
kowie Izb U stawodawczych i 
przedstaw iciele rządu, k tó rzy  
poprzedniego dnia nie mogli być 
obecni z uwagi na posiedzenie 
Izby D eputow anych. Przybyli 
m iędzy in  ne md pp. deputow ani 
Paulin, Gelis, G uerin, Delcos, 
Rous, senatorow ie Neron, Payra, 
Pezieres, dale j p. Picquenard, 
D yrektor gabinetu M inistra Pra- 
ey.

Z w ażniejszego p u n k tu  po­
rządku obrad  w ym ienić należy 
spraw ę udziału  ma W ystaw ie 
M iędzynarodow ej w Paryżu  w 
roku 1937.

Kongres uchw alił w ybudow a­
nie specjalnego paw ilonu rze­
mieślniczego, przyczem  przew i­
dziano, że w paw ilonie tym  z n a j­
dą pomieszczenie stoiska rep re ­
zentacyjne rzem iosł innych 
państw .

W niedzielę dnia 21 'zamknię­
to  uroczyście Kongres p rzy jm u ­
jąc  rezolucje, uchw alone p rzy  
poszczególnych punktach po­
rządku  dziennego.

W spólny bankiet zakończył 
uroczystości.
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W ręczenie dyplom ów mistrzowskich  
rzemieślnikom polskim we Francji

Na prośbę Związku Kupców i 
Rzemieślników Polskich w Lens 
Związek Izb Rzemieślniczych R. 
P. za ją ł się z początkiem  1934 r. 
spraw ą organizacji rzem iosła 
polskiego na em igracji w e Fran- 
cji-

Po zbadaniu spraw y Związek 
Izb w ystąpił >z wnioskiem  do Mi­
n isterstw a Przem ysłu  i H andlu 
o przyznanie upraw nień Związ­
kowi Kupców i Rzem ieślników 
Polskich w  Lens w  zakresie prze 
prow adzenia egzam inów czelad­
niczych i m istrzowskich w rze­
miośle w rozum ieniach art. 142 
polskiego p raw a przemysłowego.

M inisterstwo Przem ysłu i Han 
dłu w ydało odnośne zarządze­
nia w ciągu 1935 i 1936 roku

Na podstaw ie tych zarządzeń 
Związek Izb Rzem ieślniczych o* 
pracow ał dw a ireguilaminy dla 
kom isyj egzam inacyjnych cze­
ladniczych i m istrzowskich, funk 
cjonujących p rzy  Związku Kup- 
ców i Rzem ieślników Polskich 
we F rancji.

Regulam iny te /zostały zntwier 
dzone przez Żarzą 1 Związku Izb 
Rzem ieślniczych R. P. do uży t­
k u  polsk ie j organizacji rzem ieśl­
niczej w  Lens.

Na podstaw ie św iadectw a zło­
żenia egzam inu m istrzowskiego 
przed kom isją egizaminacyjlną we 
F rancji każdy za interes owiany w 
razie pow ro tu  do Polski o trzy ­
m uje dyspensę w try b ie  ant. 146 
polskiego praw a przem ysłowego.

Po złożeniu egzaminu czelad­
niczego prz/ed kom isją egzam ina­
cy jną w e F rancji i odbyciu 3-let- 
niej p rak ty k i czeladniczej, każ­
demu zainteresow anem u przy  siu 
guje praw o złożenia egzam inu 
m i s t r z o ws kiego.

* *.u

K orzystając ze swego pobytu 
we F ran c ji p. Preze/s, poseł A. 
Snopczyński, p rzy b y ł do siedzi­
by Związku Kupców i Rzem ieśl­
ników we F rancji, mieszczącej 
się w Lens, gdzie dnia 15 czerwca 
w ręczył 36 adeptom dyplom y mi 
stnzowiskie. W uroczystości ucze­
stniczyli pp. Konsul generalny 
w Lille M atueiński, p rzedstaw i­

ciel Rady Porozum iewawczej Ka 
liinowiski, N aczelnik Z. E hren­
berg oraz p rezyd jum  Związku. 
Po w ręczeniu dyplom ów Prezes 
Snopczyński w ygłosił cło nowo- 
kreowamych m istrzów  serdecz­
ne przem ówienie, podkreślając 
ważność i rów now artość dyplo-

Dnia 1 lipca odbyło się nad­
zw yczajne posiedzenie Zarządu 
Związku Izb Rzemieślniczych 
pod przew odnictw em  posła A. 
Sno/p ozy ńs k i e gio.

Na mocy jednom yślnej uchw a­
ły Zarząd postanow ił przystąpić 
do Rady handlu  zagranicznego i 
w ydelegować 5 przedstaw icieli 
oraz odpowiednią liczbę rzeczo­
znawców. Zarząd p rzy ją ł w stęp­
ny prot/okuł z odnośnego posie­
dzenia trzech samorządów go­
spodarczych oraz rozpatrzy! re­
gulamin. Rada handlu zagranicz­
nego składać się więc będzie z 
10-ciu przedstawicieli Izb Prze­
mysłowo-Handlowych. 10-ciu Izb 
Rolniczych i 5-ciu Izb Rzemieśl­
niczych. Skład delegatów clo Ra­
dy ustali Zarząd Związku.

N astępnie Zarząd desygnował 
delegatów do Komisji handlu we

Odibyło się w Łodzi zebranie 
P lenarne Związku Izib Pnzemy- 
sIowo-Handlowych, z udziałem 
p. M inistra Przem ysłu i H andlu 
Antoniego Romana, k tó ry  p rzy ­
był na /zebranie cc tow arzystw ie 
dyrektorów  D epartam entów  pp. 
Ditrfricha i Kandla.

Zebranie zagaił prezes Izby 
Łódzkiej gen. Feliks Muciszew- 
ski, k tó ry  pow itał p. M inistra 
Romana. Następnie Pre/zes Zwiąż 
ku Izb b. min. Czesław K lam er, 
obejm ując pirzewiodinłctwo ze­
b ran ia  wygłosił dłuższe przem ó­
wienie. Mówca rozpoczął od 
stw ierdzenia szczególnej wagi i 
konieczności opanow ania techni-

mów uzyskanych na em igracji 
i praw  m istrzow skich po pow ro­
cie do k ra ju .

W ręczenie dyplom ów jest już  
drugie skołei a obecni m istrzo­
wie jednej i dtrugiej tu ry  stano­
wią dlość pokaźną liczbę, licząc 
ogółem 66 nowych mistrzów. Do­
konanie ak tu  w roku bieżącym 
przez czołowego przedstaw iciela 
rzemiosła polskiego, zostało powi 
tamę ze szczerym entuzjazm em .

wnętrz,nego w osobach p. p. mi­
strza wędliniarskiego J. Sadłow- 
skiego, m istrza szewskiego J, 
Marika i K ierow nika biulra O rga­
nizacyjno - Handlowego przy  
Związku Izb p,. Wił. Ki oka. Po- 
wiołana przez p. M inistra Prze­
mysłu i Ha/ndliu Komisja handlu 
weiwlnętiriz/nego składać się będzie 
z 5-cc i u przedstaw i cieli sfer p rze­
m ysłowych 5-ciu rolniczych i 3 
rzemiosłu.

Skołei Zarząd postanow ił p rzy ­
stąpić do' Bomliteku N aukow ej 
O rgan iz.acjii w yznaczając na de­
legata p. D yrek to ra  B. S ikor­
skiego.

Na koniec Zarząd uchw alił 
przystąpić do m iędzynarodow ej 
Izby 1 landillowej z siedzibą w 
Zurychu w charakterze członka 
zwyczajnego.

ki reglam entacji dewdzowej i to- 
wtairowej, tak, by je j  zapeiwnić 
w łaściwą skuteczność i zm niej­
szyć do minimum uciążliwość 
tego środka dla przemysłu, i han ­
dlu.

W prow adzenie w Polsce reg la­
mentacji dewizowej ozinac/za n ie­
powodzenie stosowanej u nas od 
szeregu la t po lityk i defliacji. Po­
lityka ta nie udała się /. jednej 
strony z .tego powodu, że w okre­
sie, gdy żaden praw ie z, k ra jów  
dfużn itizych tego nie stosował — 
przestrzegani e pełnej sk rupu­
latności w honorow aniu zobo­
wiązań wobec zagranicy, okaza­

ło się niecelowem. Z drugiej

Z ebran ie  Zw iqzku  Izb 
Przem ysłowo-Handlow ych w Łodzi

Z  nadzw yczajnego posiedzenia Z arzqdu  
Zw iqzku Izb Rzemieślniczych



Str. 6 R Z E M I O S Ł O Nr."26
i

stromy deflaeja  zawiodła d la te­
go, że trw ała  oina zbyt długo i n i­
gdy nie. m iała tego charak teru  
integralnego, w szechstronnego. 
O peru jąc  dlrastycznemi środka­
mi, zdążającem i do przystosow a­
nia naszych cen do poziomu cen 
światow ych, bez nieodzownej 
rów noległej redulkcj i kosztów 
wytwórczości na odcinku  płac i 
ciężarów  publicznych — nie do­
prow adzono do równowagi m ię­
dzy po lityką cen a po lityką ko­
sztów wytwórczości i w ym iany.

Jeżeli chodzi o realizację 
uchwał N arady G ospodarczej na 
teren ie  sam orządu przem ysłowo- 
handlowego przeprow adź ono b i­
lans dotychczasow ych p rac  w 
tym  kierunku . Na te j podstaw ie 
trzeba stw ierdzić, iż tymczasem 
prak tyczne efek ty  tych p rac  u- 
jaw n iły  się w  stopniu nader 
skrom nym , co stoi w sprzeczno­
ści z przyrzeczeniam i niezwłocz­
n e j rea lizac ji uchw ał N arady  
G ospodarczej, ja k  i K om isji 
M artinow skiej.

W szczególności, niczego nie 
dokonano w zakresie uchwał, 
dotyczących ry n k u  pieniężnego 
i k redy tu . Nieco w ięcej pracy  
w ykonaw czej przeprow adź on o 
odnośnie w skazań N arady w dzie 
dżinie obciążeń podatkow ych. 
I tiu jed n ak  sizereg istotnych i 
w ażnych zaleceń oczekuje reali- 
oji, zaś niem al .zupełnie n epo- 
nuszome .zostały zagadnienia z 
dziedziny finansów sam orządu 
te ry to r jalnego poiza uciążłiwe- 
mi meiiraiz. dla w ierzycieli samo­
rządu tego pociągnięciam i od- 
dłulżeiniowemi. N iezm iernie po­
w oli r-OiZiwijają się p race  kom isyj 
poWołan vcłi do w ykona i a u- 
ch/wał N arady  G ospodarczej w 
zakresie spraw  socjalnych, k tó ­
re to zagadnienia zostały na N a­
radzie u ję te  w zakresie bardzo 
wąskim.

W zakresie hand lu  w ew nętrz­
nego rząd przekazał ostatnio u- 
twomzemie Komisji, k tó ra  ma w 
te j m ierze przygotow ać szczegó­
łowe wnioski, samorządowi go­
spodarczem u. P race Komisji, 
złożonej z przedstaw icieli izb 
przem ysłowo - handlow ych, ro l­
niczych i rzem ieślniczych są już 
uruchom ione.

Jeśli chodzi o działalność ko­
m isji a ntyeta.t ys tyczu ej, samo­
rząd przem ysłowo - handlow y 
stoi nadal na stanow isku w yda­

w ania przepisów  o ograniczeniu 
i uporządkow aniu działalności 
gospodarczej Państw a i innych 
ciał publicznych, zgodnie ,z p ro ­
jek tem , k tó ry  został p rzez Zwią­
zek Izb opracow any i doręczo­
ny Rządowi jeszcze przed  N ara­
dą Gospodarczą. Zmierza on ku 
zapobieżeniu rozszerzania się 
dział a,In oś ci p r y watino -gospoda r - 
czej ciał publicznych, ku  u jaw ­
nieniu gospodarki ju ż  is tn ie ją­
cych przedsiębiorstw  publicz­
nych, k u  u jednolicen iu  i upo­
rządkow aniu  ich rachunkow ości 
i m etod bilansow ania, wreszcie 
ku  zrów naniu pod względem po­
datkowym , kredytow ym  i tr a k ­
tow ania faktycznego ze strony 
organów rządow ych z, pnzedsię- 
bio rsiwam  i pr y w a tnem i.

Spraw a ta łączy się w pew ­
nym stopniu z (zagadnieniem nie­
zm iernie ważnem dla przem ysłu 
i handlu, w ydania raz  w reszcie 
rozporządzenia wykon owczego 
do ustaw y  o robotach i dosta­
wach publicznych. Spraw a ta 
wlecze się ju ż  od szeregu łat, co 
stw arza w  tym zakresie  stosun­
ki w ręcz nie do .zniesienia.

W zw iązku z planem  inw esty­
cyjnym , p,. W.i ceprem  je ra  K w iat­
kowskiego, którego sam orząd 
przem ysłowo - handlowy- dotych­
czas n ie zna, a o k tó rym  jednak  
p ragnąłby  się w ypow iedzieć po 
o trzym aniu  do zaopinjow ania, 
Prezes K lam er daje  w yraz na­
dziei, że w  realizacji tego p la ­
nu  — zasady ogólne in.westy- 
cyj, u ję te  w rezolucjach N arady  
G ospodarczej znajdą pełne u- 
względniemie.

Polska p rzegrała  kum panję 
gospodarczą, prow adzoną pod 
hasłem deflaoji w  zjaw iskach 
przem ysłow ych.

N atom iast in teresy  gospodar­
cze rolnictw a zn a jd u ją  się na 
drodze ku  uzdrow ieniu, a to w 
dużej m ierze dzięki sp rz y ja ją ­
cym w arunkom  ogólino-świato- 
wym. Stosunki w zakresie p rze­
mysłu, handlu  i finansów w ym a­
gają  szczególnie bacznej uwagi 
ze strony  polityk i gospodarczej 
Państwa. Po k ilk u  latach po lity ­
ki w yraźnie  proirolniczej p rz y ­
chodzi okres, w k tórym  nieod­
zowne s ta je  się skumulowani: e 
w ysiłków  na odcinku gospodar­
czych w arstw  miejski cli. Tem 
więcej, niż jedyn ie  ze strony

ludności m iejsk ie j oczekiwać 
można w ydatnego wzmożenia 
konsum eji artyku łów  produkcji 
przem ysłow ej i że jedyn ie  teren 
m iast daje możliwości rozwiąza­
nia problem u bezrobocia i s ta łe­
go zatrudn ian ia  now oprzybywa- 
jąee j ludności, a także zapew nie­
nia Państw u niezbędnego dla ce­
lów obrony narodow ej p o ten c ja ­
łu gospodarczego, a budżetowi 
Państwa niezbędnych środków 
dla podniesienia k ra ju .

Po referacie  p. Prezesa Klar- 
nera zabrał glos p. M inister 
Przem ysłu i H andlu, Antoni Ro­
man, k tó ry  zaznaczył na w stę­
pie, iż jego usilnem  dążeniem 
jest stw orzenie m ożliw ie stałych 
warumików b y tu  i rozbudow y n a­
szego przem ysłu  i handlu  i to ta ­
kich stałych w arunków , aby 
przem ysł i handel mógł ka lku lo ­
wać na dłuższą metę, a więc 
przedew szystkiem  być ren tow ­
ny. Jest to  n a jb ard z ie j zasadni­
czy problem  naszego życia go­
spodarczego, łączy  się bowiem z 
zagadnieniem  rozładow ania bez­
robocia i z podniesieni: e.m naszej 
w ytwórczości na cele obrony. 
Skolei p. M inister omówił kwe- 
stję  kon tro li dewiz i obrotu  to­
warowego. K om isja Dewizowa, 
k tó ra  powistala tak  szybko, m ia­
ła do spełnienia w  ciągu ostat­
niego m iesiąca niesłychanie tru d ­
ne zadanie, m usiała bowiem p ra ­
cować p,od w pływ em  zdenerw o­
wania idącego z zew nątrz. W y­
suwano żądania, dotyczące nie- 
tylko zaspokojenia bieżących po 
trzeb ale i potrzeb przeszłych 
oraz przyszłych. P. M inister po 
objęciu urzędow ania mógł 
stw ierdzić, iż zapotrzebow anie 
dewizowe przew yższało k ilk a ­
krotnie a naw et kilkunastulkrot- 
nde zwyikłe norm alne potrzeby  
maszego k ra ju . W tych w aru n ­
kach nie mógł się odraizu zro­
dzić dobry  i konsekw entny  sy­
stem. Jednak dziś ju ż  następuje  
uspokojenie i u jednolicenie przy  
działu dew iz stało się faktem.

N astępnie p. M inister stw ier­
dza, iż handel w ew nętrzny  nie 
był do tąd w  Polsce w sposób 
należy ty  trak tow any . N ależy 
jednak  skonstatow ać, że s tru k ­
tu ra  naszego Państw a je s t taka, 
iż ry n ek  w ew nętrzny  decyduje 
o naszym dobrobycie. Rynek za­
graniczny trzeba rozwinąć, ale
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rynek  w ew nętrzny je s t n a jb a r­
dziej zasadniczym, decydu ją­
cym i najw ażniejszym  mom en­
tem naszego życia gospodarcze­
go i dobrobytu.

N aw iązując do uchw al na  R a­
dzie G ospodarczej, p. M inister 
oświadcza, iż p rzyw iązu je  dużą 
wagę do kw estji uprzem ysłow ie­
nia i podniesienia gospodarcze­
go ziem wschodnich. W najb liż ­
szym czasie Rząd w ystąpi w 
tym zakreisie z szeregiem  donio­
słych wniosków.

W dalszym  ciągu p. M inister 
poimtiszyfl kiwestję dekretu , za- 
opinjowaneigo pnzez sfery  go­
spodarcze, o dostaw ach i robo­
tach publicznych. D ek re t ten 
po p rzejśc iu  całe j se rji alembi- 
ków w postaci konferencji, do j­
rzewa do w ydania i zdaniem p. 
M inistra nie będzie zbyt op ty­
m istyczny pogląd, że będzie się 
011 mógł rychło ukazać. Kończąc 
swe przemówienie^ p. M inister 
ośw iadczył:

„Chcę p a rę  słów poświęcić 
m ojem u stosunkowi do Samo­
rządu Gospodarczego. Doceniam 
w całej pełni dotychczasową 
działalność Izb Przemysłowo- 
H andlow ych i w yrażam  nadzie­
ję, że lab y  zechcą pójść za h a ­
słem rzuconym  przez Gen. Ry- 
dza-Śmfigłego i podciągnąć swo­
je  w ysiłki jeszcze w yżej, niż 
miało to miejsce dotychczas".

N astępnie d y r. Józef Jak u ­
bowski zreferow ał spraw ę współ 
p racy  trzech działów Sam orządu

W dalszym ciągu omówiono w 
Nr. 23 Rzemiosła postulaty doty­
czące obrotu mięsem i przetw ora­
mi mięsnemi, k tó re  Związek 
Izb Rzem. zgłosił na Naradzie 
Gospodarczej w m arcu b. r., a 
następnie w maju i czerwcu b. r. 
o sytuacji rzemiosła rzeźnicko-wę 
dliniarskiego i jego potrzebach 
bezpośrednio i szczegółowo został 
poinform owany p. Minister O pie­
ki Społecznej.

W międzyczasie r ozporządzc- 
niem M inistra Przem ysłu i H an­
dlu z dnia 26 lutego 1936 r. zosta­
ją  powołane w dn. 14 m arca b. r. 
„ t argowiskowe Komisje N adzor­
cze" na stałe, oraz w celu ich

Gospodarczego. Po dyskusji nad 
tym  referatem  p rzy ję ło  wniosek 
dotyczący zreorganizow ania R a­
dy  H andlu  Zagranicznego w k ie­
runku  o parc ia  je j  rów nież na 
sam orządach rolniczych i rze­
mieślniczych.

W reszcie Prezes Bolidami Sty- 
pińsfci omówił sp raw ę pow sta­
wania zrzeszeń przem ysłow ych. 
Po dyskusji naci tynn referatem  
ustalono zasadę liberalnego 
trak tow ania pnzez sam orząd 
przem ysłowo - handlow y proce­
su tw orzenia się organizacyj go­
spodarczych, pnzyozem Izby bę­
dą sugerow ać życiu gospodar­
czemu w łaściw e form y zrzeszeń. 
Uznano natom iast za niew łaści­
we narzucanie p rzez  w ładze 
adlm inistracyjine jak ichkolw iek  
sztyw nych form  organizacjom  
przem ysłu i handlu.

Po rozpatrzeniu  szeregu kon­
k retnych  zagadnień p raw nych 
i gospodarczych, w yłan iających  
się na tle stosowania w  p ra k ty ­
ce przepisów  działu V Pirawa 
Przemysłowego, Związek Izb wy- 
pow iedział się w zasadzie za ko­
niecznością ponownego 'znowe­
lizow ania tego praw a. Jednak 
zby t pośpieszne podjęcie p rac  w 
tym  k ierunku  n ie  by łoby  pożą­
dane ze w zględu na konieczność 
pogłębienia doświadczeń i >ob- 
serw acyj, k tó re  w inny dać ob­
szerniejszy niż dotychczas zebra­
no — mateirjał do okireśłenila w y­
tycznych przyszłe j reform y.

zorganizowania „Okręgowe T ar­
gowiskowe Komisje Nadzorcze" i 
„Główna Targowiskowa Komisja 
Nadzorcza" na okres nie dłuższy 
niż do dnia 31 m arca 1939 r. W 
skład każdej z trzech wymienię: 
nych komisyj targowiskowych 
wchodzą przedstawiciele samo­
rządu gospodarczego przem ysłu 
i handlu, rolnicwa i rzemiosła o- 
raz samorządu tery  tor jaluego. Cel 
i zadania powołanych komisyj o- 
kreśla w/w rozporządzenie Mini­
stra Przemysłu -i H andlu ogłoszo­
ne w Dz. Ust. Nr. 19 z dnia 14 
marca b. r. Nadmienić należy, 
że w ysuw any przez Samorząd 
'Gospodarczy Rzemiosła postulat

powołania Komisyj Okręgowych 
i Komisji Głównej na jedną k a ­
dencję został uwzględniony.

Narazie do życia powołana zo­
stała tylko Główna Targowisko­
wa Komisja Nadzorcza.

W Głównej Targowiskowej Ko­
misji Nadzorczej interesy Samo­
rządu Gospodarczego Rzemiosła 
z nominacji p. M inistra P rzem y­
ślu i Handlu reprezentują: P re­
zes Izby Rzemieślniczej w  Łucku 
p. Konstanty Renss, jako członek 
komisji i v.-prezes Izby Rzemieśl­
niczej w Poznaniu p. Czesław Po­
tocki, jako zastępca członka ko­
misji.

O statnio Główna Targowisko­
wa Komisja Nadzorcza rozpatry­
wała projekt ustaw y o Kasach 
Targowych Mięsnych.

Ze względu na wagę zagadnie­
nia Kas Targowych Związek Izb 
Rzemieślniczych poddał w dn. 
13.111.36 r. pod obrady Komisji 
Rzeźnicko- W ędliniarskiej przy 
Związku Izb.

O pinja Komisji w której repre­
zentowane było rzeźnie! wo i w ę­
dlin iarstwo wszystkich gospodar­
czych rejonów Polski, była jedno­
myślna. Na podstawie dotych­
czasowych doświadczeń stw ier­
dzono, że obecnie istniejące Kasy 
Targowe są insty tucją zbyt kosz­
towną, a nieraz naw et uciążliwą. 
W ystarczy wspomnieć tylko o 
budżetach Kas Targowych idą­
cych w setki tysięcy złotych, o de 
ficytach sięgających również se­
tek tysięcy ponadto przym us na­
leżenia do Kasy osób korzystają­
cych z Targowiska stw arza p a ra ­
doksalną sytuację dla rzemieślni­
ku zniew alając go do korzysta­
nia z k redy tu  Kasy.

W w yniku czego rzemieślnik 
posiadający dostateczny zasób 
gotówki na zaw arcie tranzakcji 
musi płacić znaczne procenty za 
niepotrzebne dlań czynności K a­
sy Targowej. W ten sposób obcią­
ża on koszty własne swych w y­
robów mięsnych, co z jednej stro­
ny zmusza go do podwyższenia 
ceny gotowego produktu, z d ru ­
giej strony — w celu, zmniejsze­
nia kosztów w łasnych dążyć on 
musi do płacenia najniższych cen 
za żywiec: pierwsze odbija się 
ujemnie na konsumencie, d ru ­
gie — na sprzedaw cy rolniku — 
ogólnie ujem nie w pływ a na obrót 
mięsem i produktam i mięsnemi.

O b ró t mięsem i przetw oram i mięsnemi
(Ciąg dalszy.)
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W szystko to czyni instytucja 
Kas 1'argow ę cli Mięsnych, niepo­
pularna wśród szerokich rzesz 
rzeźnictwa i wędiiniarstwa. Po­
nieważ projekt ustaw y w dotych­
czasowej organizacji Kas ta rg o ­
wych Mięsnych zasadniczych 
zmian nie przew iduje Komisja 
Rzeźnicko- Węd I i m arska wypd- 
wedziala się jednomyślnie:

a) że kasy targowe o ustroju iii- 
siytucj przymusowej jak  np. w 
W arszawie są z punktu widzenia 
gospodarczych potrzeb rzemiosła 
i rolnictwa nietylko zbędne lecz 
szkodliwe,

b) że mogłyby być powołane 
kasy targowe, lecz jako instytu­
cje o charakterze bankowym, lub 
spółdzielczym. Ryłaby to insty­
tucja pryw atna, należenie do 
kórej ma charakter dobrowolny,

c) pożądanem jest wprowadze­
nie targowiskowej Komisji Noto­
wań Cen i w tym celu należy 
zbadać ustrój i działalność tych 
Komisyj w Poznaniu i Katowi­
cach,

d) te czynności projektow a­
nych Kas Targowych, które mają 
na celu ułatwić zbyt rolnikom, 
należy pozostawić komisjonerom 
przysięgłym i w tym  celu zbadać 
ustrój i działalność takiej insty­
tucji w Mysłowicach.

Związek Izb Rzemieślniczych 
przychylając się do życzenia 
Komisji Rzeźnicko - W ędliniar-

Zagadnienia, związane z dzi­
siejszym  stanem i dalszym roz­
wojem ubezpieczeń społecznych, 
nie mogą być obce opiinji p u ­
blicznej. J o też dobrze się sta­
ło, że zagadnienia te znalazły o- 
becnie rzeczowe oświetlenie, w 
23-im tom iku Bibljoteczki „Prze­
glądu Ubezpieczeń Społecz­
nych", t. j. w broszurze p. S tani­
sława Sasorskiielgo p. t. ..Współ­
czesne problem y ubezpieczeń 
społecznych w Polsce".

„Ubezpieczenia społeczne — 
pistze p. Sasorski ma w stępie — 
sta mówią jeden z<e sposobów i 
form w yrów nyw ania daleko idą­
cych różnic w udziale w docho­
dzie społecznym, jeden ze środ­
ków, służących do zwiększania 
zdolności konsum pcyjnej licz­
niejszych rzesz obywateli, je-

skitj. delegował członka Komsji 
p. K. Reussa w tow arzystw ie 
urzędnika Związku do Poznania, 
celem dokładnego zbadania orga­
nizacji tamtejszego rynku mięs­
nego. Prowadzone badania po­
tw ierdziły słuszność w ysuniętych 
przez Komisję Rzeźnicko - Wędli­
niarską tez. Na podstaw ie tych 
badań już obecnie w sposób ogól- 
ń y  można stwierdzić, że Kasę 
targowe jako instytucje o cha­
rakterze bankowym, zwłaszcza 
w miastach dużych, ja k  W arsza­
wa i Uórlź będą organizacją ce­
lową i pożyteczną juzy równo- 
czesnem ustanowieniu instytucji 
zaprzysiężonych fachowców ko- 
misjonerów i powołaniu Komisyj 
Notowań Cen będących organi­
zacją o charakterze społecznym— 
zawodowecli. W innych m ia­
stach Polski w których ilość 
mieszkańców nic przekracza
250.000 osób pożądane jest zorga­
nizowanie rynku mięsnego na 
w zór rynku  Poznańskiego, gdzie 
bez Kasę T argow ej (czynności 
j e j spełn iają  kom is jioneirzy) i bez 
kosztownej Giełdy Mięsnej (rolę 
jej spełnia obyw atelstwa Komisja 
Notowań Cen) targow isko i rzeź­
nia funkcjonują niezwę kle spraw 
nie. szybko, tanio i ku ogólnemu 
zadowoleniu producenta-rolnika. 
przetwórcy - rzeźn ika i węd Uma­
rza i konsumenta.

cl. C. 11.

den z regulatorów rynku p ra ­
ce i insi milleniów po lityk i po­
p u lacy jn e j oraz jedną z form 
kapitałiizacji pu/b 1 ie.zmej".

„W państw ie połskieim — czy- 
tam y dalej — o niskim  docho­
dzie społecznym i olbrzym ich 
piotr,zębach inw estycyjnych, k tó ­
re mogą być zaspakajane przede- 
wiszystlkiem przez kapitał p u ­
bliczny, w k ra ju  wielkich „cly- 
sproporcy j” potiizeb i środków, 
cierpiącym  z powodu niemożno­
ści zużytkow ania energji ludz­
kiej narastających nowych mas. 
w okresie silnych wahań kon­
iunk tu ra lnych  — ubezpieczenia 
społeczne m ają olbrzym ie zada­
nia do spełnienia. Mimo to są 
one przedm iotem  silnych a ta ­
ków, zwłaszcza w ciągli ostat­
nich dwóch lat, k tóre zm ierza­

ją  do podważenia ich podstaw".
A taki te nie ustały  dotąd. 

O słabło jedynie ich natężenie. 
Ubezpieczenia społeczne w Pol­
sce „osłabione wprawdzie, prze­
trw ały  burzę i ich łinjia rozwo­
jowa z nieznaczne ml załam a­
niami, u trzym ała się nadal.“

Rząd obecny „p rzy ją ł jedynie 
słuszne stanowisko, iż ubezpie­
czenia społeczne n,ie mogą być 
przedm iotem  perm anentnych 
w strząsów i ryzykow nych ekspe 
■rynientów. Śwńadcizą o tem o- 
świadczeimia P. W iceprem jera 
i M inistra S karbu  inż. U. K w iat­
ka w s ki ego oraz b. M inistra 
O pieki Społecznej Jaszczołta. 
k tó ry  na posiedzeniu Komisji 
budżetow ej w Senacie w dniu 
11 lutego r. b. w yraził pogląd, 
iż może być mowa jedyn ie  o do­
skonaleniu i ulepszaniu is tn ie ją­
cej s tru k tu ry  organ izacy jnej, 
przy prow adzeniu  studjów  nad 
znalezieniem  lepszych form, 
gdyż pośpieszne zm iany spro­
w adziłyby  stan  niepewności i 
chaos".

Widząc w tych oświadcze­
niach i w ystąpieniach p a r la ­
m entarnych częściową norm ali­
zację w arunków , p. Sasorski za­
ją ł się w dalszej części swej 
p racy  rozpatrzeniem  problem ów, 
jakie w ysunęła analiza stanu 
istniejącego.

P ierw szą część swej p racy  p. 
Sasorski poświęca omówieniu 
gospodarczych k ry  ter jaw  ubez­
pieczeń społecznych, k tóre — 
zdaniem jego — „oddziaływ ają 
na przesunięcia w  dochodzie 
społecznym w dwóch k ie ru n ­
kach: w spożyciu i kapitał i za-

• • acja .
Dalsze uwagi, poświęca autor 

w ysuw anym  ostatnio koncep­
cjom „poddania rew izji technicz­
nych założeń ubezpieczeń spo­
łecznych pirziaz odstąpienie od 
zasady stałości składki i grom a­
dzenia rezerw 1'.

Szereg uwag .poświęca autor 
dzisiejszym  stosunkom na na­
szym ry n k u  pracy. Szukanie ele­
mentów tańszych skłania do 
coraz w ększego zatrudniania 
kobiet i osób starszych. „Jak 
olbrzym ie .skutki ma to zjaw i­
sko! Sięga ono głęboko w nasze 
stosunki zdrow otne, rodzinne i 
gospodarcze, znaczę się śladami 
w ielkich zniszczeń". Tu — regu-

„Współczesne prob lem y ubezpieczeń  
społecznych w Polsce"
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I a to,ren i — w inny być ubezpie­
czeń i a społecizme, m ianowicie 
..przyczyniać się do „odkiorko- 
w yw anta“ rynku pracy  dla sil 
młodszych i dla mężczyzn".

Ściśle związana z problem ani i 
organizacyjinemi spraw a samo­
rządu w ubezpieczeniach spo­

łecznych znalazła rów nież omó­
w ienie w broszurze p. Sasor-
skiego. 
a uiłio i:

Przyw rócenie samorządu 
pracy  uważa za w skazane 

i pożyteczne. zw racając jed ­
nakże uwagę na pewne ob iek ­
tyw ne trudności w jego wzno­
wieniu już w chwili obecnej.

W yd aw an ie  kart rzemieślniczych w  drodze
dyspensy

Ministerstwo Przemysłu i Han 
dl u przesłało Związkowi Izb 
Rzemieślniczych do wiadomości 
przy piśmie z dn. 23.VI.1936 r. 
Nr. I5. R. H 1/9 okólnik Nr. 33 na­
stępującej treści:

..Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu w yjaśnia, że osoby, u- 
biegające się o karty  rzemieślni­
cze w drodze dyspensy (art. 146 
.prawa przemysłowego), mogą w 
jednem podaniu łączyć prośbę o 
udzielenie dyspensy z prośbą o 
wydanie k arty  rzemieślniczej. 
Podanie takie w myśl art. 148 
ust. 1 ustaw y o opłatach stem ­
plowych podlega jednokrotnej

opłacie stemplowej w wysokości 
podanej w art. 143 powołanej li­
sta wy.

Przy udzielaniu kari rzemieśl­
niczych na skutek podań wymie­
nionych w ustępie poprzednim 
zbędne jest doręczanie stronom 
osobnych decyzyj z at. 140 o n- 
dzieleniu dyspensy; wystarcza 
zaznaczenie w tekście karty  rze­
mieślniczej, że wydano ją przy 
zastosowaniu art. 146, przez w pi­
sanie po słowach „na podstawie 
ml. 147" słów: „w związku z art. 
146". ..i art. 146" lub t. p.".

D yrektor I lepartam entu 
(— ) M. Kandel

O bow iqzujqce opłaty za  druki i niektóre  
czynności Izb Rzemieślniczych

czeladnicze ozdob­ił okólni- 
nia 24 lu-

z
ich

uzgodnieniu

W wykonaniu pkt. 
ka Nr. PA. IV.7/16 z 
tego 1636 r. i po 
izbami rzemieśłniczemi i 
związkiem wysokości opłat za 
druki, używane w izbach rze­
mieślniczych. oraz opłat za ko­
rzystanie z urządzeń i świadczeń 
izb rzemieślniczy ch (dz. I § 4 do­
chodów zwyczajnych) — Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu u- 
sala następujące stawki opłat 
m aksym aln ych .

I. D r u k i  (b la n k ie ty )
1. Legitymacja termin-atorska 

30 gr.
2. Podanie do egzaminu cze- 

ln dniczego bezpłatnie.

(legi-
zł.

I. sanie j ak i egokol wi-ek
podania do izby 10 gr.

2. Poświadczenie ksiąg han­
dlowych 2 zł.

3. Poświadczenie o trudnieniu 
się rzemiosłem 2 zł.

4. Poświadczenie odpisu doku­
mentów7 (od I (lokum.) 50 gr.

3. Badanie charakteru przed­
siębiorstwa (art. 145 pr. przem.) 
40 zl.

6. Zaświadczenie o ubieganiu 
się petenta o kartę  rzem. bezpłat­
nie.

7.Potwierdzenie złożenia poda­
nia do egzaminu bezpłatnie.

8. Zaświadczenie stwierdza ją-

8. Dyplom 
ny 5 zł.

9. D uplikat świadectw (ksią- 
książek czeladniczych) 5 zł.

19. Podanie do egzaminu mi­
strzowskiego bezpłatnie.

11. Świadectwo złożenia egza­
minu mistrzowskiego bezpłatnie.

12. Dyplom mistrzowski ozdo­
bny 5 zł.

15. Legitymacja na prawo 
kształcenia uczniów 1 zł. 50 gr.

14. D uplikat świadectw 
lymacyj) mistrzowskich 10

II. Świadczenia

cc konieczność wyjazdu zagrani­
cę 13 zl.

9. Zbadanie zaświadczeń o 
przebytej nauce bezpłatnie.

10. Zbadanie zaświadczeń o 
przebytej pracy bezpłatnie.
,11. Zezwolenie na skrócenie cza­
su nauki (art. 152 pr. przem.) 
bezpłatnie.

12. Opinjowanie podań o ze­
zwolenie przywozu 10 zł.

III. Pozą wymienionemi opła­
tami żadne inne opłaty pobiera­
ne być nie mogą. Wolno nato­
miast izbie rzemieślniczej posia­
dać i po dowolnej cenie sprzeda­
wać druki dla: użytku wew nę­
trznego cechów (książki inwenta­
rzowe, książki dochodów i w y­
datków, budżety, księgi rejestra­
cyjne term inatorów itp.).

IV. Wymienione w7 pk. I i II 
nin. okólnika opłaty odnoszą się 
do druków  sprzedanych i św iad­
czeń udzielonych po dniu 50 
czerwca 1936 r.

'V . Niniejszy okólnik nie n aru ­
sza w niczem opłat m aksym al­
nych, pobieranych za egzaminy 
czeladnicze, mistrzowskie i k w a­
lifikacyjne oraz za zaświadcze­
nia o posiadaniu praw  nabytych 
lub warunków7 do uzyskania d y ­
spensy; opłaty te zostały usta- 
\lone w7 pkc. I 1—2 cyt. okól­
nika.

D yrektor D epartam entu 
(_ )  M. Kandel

3. Zaśw iadczenie o
tr.

o

ukończeniu

przebytym

przebytym

nauki 30
4. Zaświadczenie 

czasie nauki 15 gr.
5. Zaświadczenie 

czasie pracy  15 gr.
6. Świadectwo złożenia egza­

minu czeladniczego bezpłatnie.
7. Książka czeladnicza (świa­

dectwo czeladn.) 1 zł. 50 gr.

O  opłatach za egzam in dla eksternów  
w państwowych zakładach  zawodow ych

Z mocą obow iązującą od dn a 
1 czerwca 1936 r. zarządzam po­
b ieranie następujących opłat za 
egzamin dła eksternów  w pań­
stwowych szkołach zawodo­
w ych :

Taksa za 
sie program u średni:ej

w zakre- 
sźkoły za­

wodowej — 60 zl.
2. Taksa za egzamin w  zakre­

sie program u sem inarium  nau­
czycielek: z kraw iectw a, bieliź-
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n iarstw a, m odm arstw a, w zględ­
nie innych rzemiosł, k tó rych  pra 
ca w arsztatow a musi być w yko­
nana poza seminarju/m z powo­
łaniem  członków  Kom isji Egza­
m inacy jne j osób z płoza grona 
nauczycielskiego — 60 zł.

3. Taksa za świadectwa, w y­
daw ane eksternom  ze złożenia 
egzaminu; — 5 zł.

4. Taksa za d u b lik a ty  św ia­
dectw, w ydaw anych eksternom  
— 10 zl.

O d opłat w ym ienionych w 
punktach 1, 2, 3, 4, n ik t z Wolni 
ny  być nie może.

Taksy, w ym ienione w p u n k ­
tach 1, 2, należy  uiszczać przed 
przystąp ien iem  do egzaminu.

Talksę, w ym ienioną w pujnkcie
3, uiszczają ekstern i po otrzy- 
mlanuii wiadomości o dodatnim  
w yniku  egzaminu.

W szystkie powyższe taksy  u- 
iszczać należy za pośrednictw em  
P. K. O. na konto  czekowe szko­
ły-

Za w ydanie dup likatu  św ia­
dectwa ekstern i uiszczają, prócz 
taksy  w ym ienionej w punkcie
4, opłatę stem plową znaczkami' 
w w ysokości p rzew idzianej w 
przepisach o opłatach stem plo­
wych. D y rek c je  o trzym ane znacz 
ki n a k le ja ją  na w ydanym  dupli­
kacie i kasu ją .

Taksy, w płacone przez ekster­
nów, zwrotowi zasadniczo nie 
podlegają. W yjątkow o mogą być 
zwrócone taksy, wymienione, w 
punktach  1, 2 i to ty lko  w  tym  
w ypadku, gdy ekstern, z powodu 
zasałbnięcia lrub choroby, po- 
wistałej po w płaceniu taksy, co 
winno być stw ierdzone świadec­
twem  lekarskiem , egzaminowi 
poddać się nie mioże, względnie 
po wpłaceinud tak sy  do egzami­

nu dopuszczonym  nie zostanie. 
Zwlrotu taks dokonyw ują D y ­
rekcje  szkół we własnym zak re­
sie działania.

Dochód z taks w ym ienionych 
w  punktach  1, 2 D yrekcje  szkół 
rozdzielają pom iędzy egzam ina­
torów, jako  w ynagrodzenie za u- 
diziaił w egzaminach. Śnimy nzy- 
sikane od uczniów z tego ty tu łu , 
powiiny być podaw ane w liście 
w ypłat w ynagrodzeń egzam ina­
torów.

D ochód z taks w ym ienionych 
w punktach  3 i 4, D yrekcje  szkół 
zatrzym ują na pokrycie w yd a t­
ków, przew idzianych w planach 
fi nansiowo-gospoda r e-z y ch .

Sposób pobierania, przecho­
w yw ania i  księgow ania sum o- 
trzymywainych z powyższych 
taks norm ują przepisy  rachun­
kowo - kasowe, w ydane przez 
M inisterstw o W yznań R elig ij­
nych i Oświecenia Publicznego.

Z chwilą w ejścia w  życie n i­
niejszego okólnika uchylam  roz­
porządzenie z dnia 30 czerwca 
1934 r. Nr. I. R.-5130/34 o opłatach 
za egzamin dla eksternów  w  pań 
stwowych szkołach zawodowych 
(Dz. Uirz. Min. W. R. i O. P. Nr.
6—7, poz. 99), i z dnia 13 listopa­
da 1934 r. Nr. I. R.-8386/34 o opła­
tach za egzamin dla eksternów  
w państw ow ych średnich szko­
łach rolnych i ogrodniczych. 
(Dz. Uirz. Mim. W. R. i O. P. Nr. 
9, poz. 147).

O trzym ują:
K ura to rja  O kręgów  Szkol­

nych, Śląski U rząd W ojew. 
W ydz. Ośw. PuM., Liceum 
K r zeun i en ie ckie.

M inister Wyzinań Religi jnych 
i Oświecenia Publicznego: 

(—) W. Świętosławski.

sła dodaje się: „bieliźniarstw o", 
„goir.seciuir.stwo", „ślusarstw o sa­
mochodowe", „ślusarstw o p recy ­
zyjne (mecham rot wo) “ ;

2) w prow adza się: 
zam iast „chemiczne czyszcze­

nie i farbow anie odzieży i skó­
rek  futrzanych",

„chemiczne czyszczenie i fa r­
bowanie tkan in  i odzieży, farbo­
wanie skórek futrzanych",

zamiast „kraw iectw o" — „k ra­
wiectwo dam skie, kraw iectw o 
męskie".

§ 2. Postanow ienia § 1 stosują 
się do całego obszaru, na k tórym  
obow iązuje rozporządzenie P re­
zydent a Rzeczypospolitej z dnia 
7 czerwca 1927 r. o praw ie prze­
mysłów eim.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w  życie z dniem ogło­
szenia.
M inister Przem ysłu i H andlu:

(—) A ntoni Roman.
Powyższe rozporządzenie zosta 

k> w ydane na skutek  sta rań  sa­
m orządu Gospodarczego Rzemio­
sła, k tó ry  po sz.cze góło wem opra­
cow aniu w niosków  piod w zglę­
dem fachowym w ystąpił do Mi­
nisterstw a Przem ysłu  i H andlu 
o uznanie za rzemiosło całego 
szeregu przem ysłów, przez obo­
w iązujące praw o przem ysłowe 
zakw alifikow anych jako  wolne, 
a posiadających zasadnicze ce­
chy rzemiosła, gdyż do w ykony­
w ania tych  przem ysłów  niezbęd 
ne jest posiadanie um iejętności 
zawodowej, nabyw anej przez 
dłuższą p rak tyczną i teore tycz­
ną naulkę danego zawodu.

W sprawie niszczenia od­
pisów protestów wekslo­
wych i czekowych oraz 
ustalenia godzin protestu
Na sku tek  zapy tan ia  M inister­

stw a Spraw iedliwości Związek 
Izb Rzem ieślniczych w yraził o- 
p in ję  w spraw ie określenia te r ­
minu, po upływ ie którego mogą 
być zniszczone odpisy protestów  
w ekslow ych i czekowych oraz 
w yp isy  w eksli i czeków, oraz co 
do ustalenia godzin protestu.

Zdaniem Zw iązku Izb Rzem ie­
ślniczych zniszczenie odpisów 
protestów  w ekslow ych i w yp i­
sów w eksli może nastąpić po u- 
pfyw ie lat sześciu, licząc od dnia 
płatności weksla, a zniszczenie 
odpisów protestów  Cizekowych

R ozporządzenie M inistra Przemysłu i Handlu  
o uzupełnieniu listy rzemiosł

W Nir. 49 D ziennika Ustaw z 
dnia 30 czerw ca 1936 r. pod poz. 
356 zostało ogłoszone rozporzą­
dzenie M inistra Przem ysłu i H an­
dlu z dn. 23 czerwca 1936 r. o u- 
cupełnięniu listy  rzem iosł o tre ­
ści n as tęp u jące j:

Na podstaw ie art. 142 ust. 2 
rozporządzenia P rezyden ta Rze­
czypospolitej z, dnia 7 czerwca 
[927 r. o p raw ie przem ysłow em

(Dz. U. R. P. N r. 53, poz. 468) za­
rządzani co następuje:

§ 1. Listę rzemiosł, ob ję tą  art. 
142 ust. 1 rozporządzenia P rezy­
denta R zeczypospolitej z dn. 7 
czerwca 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
53, poz. 468) w brzm ieniu  ustaw y 
z dn. 10 m arca 1934 r. (Dz. U. R. 
P. Nir. 40, poz. 350) uzupełnia się 
ja k  następuje:

1) jako  nowe rod/za je  rzem io­
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oraz w ypisów  czeków z u p ły ­
wem lat trzech i sześciu m iesię­
cy, licząc od końca term inu 
przedstaw ienia czeku do zapłaty.

Stanowisko Związku Izib Rze­
m ieślniczych jest uzasadnione 
odpowiednim i przepisam i praw a 
wiekslowegio i ozek owegio, doty- 
oząceuid przedaw nienia roszczeń 
z weksli i czeików oraz roszczeń 
z tytułu niesłusznego zbogacenia.

Co co sposobu uiszczenia od­
pisów protestów  w ekslow ych i 
czekowych oraz wypisów  weksli, 
to Zwiąizek Izb Rzem ieślniczych 
w ypowiedział się za ich pale­
niem w obecności przedstaw icie­
la organu, dokioinywu jącego p ro ­
testy  i przedstaw iciela Sądu O- 
kręgiowego.

Nlatomiast ustalenie godzin, w 
k tórych  pro testy  weiksłi mogą

być dokonyw ane nie je st zda­
niem Zw iązku Izb wiskazane z 
uwagi na różne zw yczaje m iej­
scowe jak  rów nież ze względu 
na duże różnice w term inach, w 
ciągu k tórych  poszczególne ro ­
dzaje przedsiębiorstw  są czynne, 
— należy więc pozostaw ić (Mini- 
slirowi Spraw iedliwości ustale­
nie w drodze w ydania obwiesz­
czeń godzin protestÓAv w ekslo­
wych w poszczególnych m iejsco­
wościach w porozum ieniu z Izba­
mi R/emdeślniczemd, Przemysło- 
wio-l l andl owclmi i Roln iczem i 
oraz przedstawicielam i insiytu- 
cyi kredytow ych.

Oo do godzin protestów cze­
kowych, to pow inny one być do­
konyw ane w czasie urzędow ania 
danego przedsiębiorstw a banko­
wego.

śfrodików obrotow ych i t. p. tak  że 
powlstala sy tuacja  niemożności 
zaspakajania popytu. Wówczas 
to dzięki staraniom  Pana F ra n ­
ciszka Linkego, D yrek to ra  zarzą­
dzającego K.K.O. m. G dyni, k tó ­
ry  insty tucją  tą  k ie ru je  od je j 
pow stania. Kasa, oprócz norm al­
nych kredytów  w ekslow ych u ru ­
chomiła k red y ty  średnio-term ino 
we z funduszów Banku Gosp. 
K rajow ego specjalnych d la rze­
miosła oraz z funduszów w łas­
nych, dając rzem iosłu możność 
w yw iązania się ze swych zadań.

K. K. O. m. Gdyni bierze żyw y 
udział w udzielaniu kredytów ' 
na zdrow ych podstaw ach n ie ty l­
ko nzemiińsłu, którem u udzieliło 
od 1926 do 1935 r.: sum ę iz,ł.
6.529.000 ale i innyin grupom  go­
spodarczym , a w ięc w tym  sa­
mym okresie czasu handel o- 
trzym ał przeszło 15.000.000 zł. 
przem ysł — (budownictwo) prze 
szło 20.000.000 zł.

Podkreślić należy  w ogólnej 
akcji budow lanej rolę K.K.O. in. 
Gdyni w  udzielaniu drobnych 
kredytów  krótkoterm inow ych na 
w ykopczenie budow y, aby w ten 
sposób jak n a jb ard z ie j p rzyczy­
nić się do rozbudow y miasta.

D zięki stale rosnącem u zakre­
sowi p racy  K. K. O. m. G dyni 
rozbudow ała w  roku  bieżącym  
w łasny gmach, zna jd u jący  się w 
sercu miasta, gdyż na narożniku  
Skw eru Kościuszki i ulicy Świę­
to jańsk iej, dostosow ując go do 
w ym agań obsługi setek k lien ­
tów, przesuw ających się codzien 
nie przez kasę.

Pan W ice-P rem jer K w iatkow ­
ski, M inister Przem ysłu i H andlu 
Pan A. Roman oraz inni w ybitni 
dygnitarze, zw iedzając Targi 
G dyńskie w diniu otw arcia dłu­
żej zatrzym ali się około stoiska 
K. K. O. in. G dyni in teresu jąc  się 
ciekaw em i tablicam i, i lustru  jące- 
m i rozw ój ten tak  pow ażnej pla 
cówikii nad polskim  morzem i wy 
słuchu rąc objaśnień udzielanvoh 
przez D yr. Tank ego, prezesa To­
w arzystw a W ystaw  i Targów  w 
G dyni.

Podkreślić w reszcie należy, że 
obecny stan i rozw ój K. K. O. in. 
G dyni zawdzięcza w łaśnie P. D y 
rek to row i Franciszkow i Linke- 
niu. k tó ry  w raz z obchodem 10- 
lecia istn ienia Kasy, obchodzi 
15-Jecie sw ej żm udnej i ow ocnej 
p racy  bankow ej. (a. ™ '

Doniosły rozwój K. K. O . w Gdyni
w perspektywie

Wśród zw iedzających Targi 
G dyńskie powszechną uw agę 
zw raca pomysłowo urządzone 
stoisko K om unalnej K asy O- 
szczędności m. G dyni, insty tucji, 
zadaniem k tórej jest obsługa fi- 
n a •owa pila cówek gosp o darczych 
drobnego przem ysłu , handlu i 
rzemiosła oraz sfer pracow ni­
czych nu. Gdyni.

W stoisku tem zauważamy 
przedewszystkiem. liczne tab li­
ce i fotom ontarze, ilustru jące 
rozwój te j iinstytuicj", k tó ry  po­
dobnie jak i rozwój m. Gdyni od- 
liyw a się w tem pie iście amery- 
kańskiem . W roku  bież. K. K. 
O. ni. Gdyni, będąc najstarszą 
insty tucją  oszczędnościową w in. 
Gdyni, obchodzi 10-lecie swego 
istnienia.

P rzystępujem y do szczegóło­
wego oglądania stoiska, którego 
Fragmenty d a ją  najlepsze świa­
dectwo, czem K. K. O. m. G dyni 
je st dla tego m iasta, ja k  bardzo 
przyczyniła się do jego rozbudo­
w y w  ciągu osta tni ich 10-euiu lat 
Z tablic tych w ynika, iż, gdy w 
roku 1926 obrót ogólny K asy w y­
niósł zaledwie 6.838.000 zł. to r. 
1934 wzrósł do sumy 217.482.000 
zł., a w  roku 1935 osiągnął sumę
227,505.000 zł. W okresie od 1-go 
stycznia do 31-go m aja b. r. obro­
ty- wynoszą 106.000.000 zł., p rze­
kraczając o 14.000.000 cy fry  o­

10-lecia  istnienia
brotów  za ten sam okres roku 
ubiegłego. Również sum a b ilan ­
sowa nieustannie w zrasta ze
177,000 zl. w  r. 1926 do 11.350.000 
w r. 1935. Liczba k lien tów  dzia­
łu oszczędność i owego też szyb­
ko powiększa się, osiągając w ro ­
ku ubiegłymi cy frę 6.054, czyli 
p raw ie 10 proc. ogólnej cyfry  
mieszkańców. Dowodzi to o w iel­
kim zaufaniu, jak iem  poszczegól­
ni klienci drżą K. K. O. m. G dy­
ni pomimo n iesp rzy ja jących  o- 
gólno-gospodarczych wa runków  
kapitalizacji w ew nętrznej.

Chcąc się p rzyczynić do zain­
teresow ania klientów  i skłonie­
nia ich do oszczędzania. K. K. O. 
ni. G dyni w ydaje bezpłatn ie ro ­
dzicom, k tó rzy  clicą oszczędzać, 
książeczkę oszczędnościową na 
zł. 2, na  każde now onarodzone 
dziecko.

K. K. O. m. Gdyni rozwinęło 
w ciągu swego 10-iecia w ybitnie 
akc ję kredytow ą, w śród k red y ­
tobiorców wiele zawdzięcza te j 
insty tucji rzemiosło.

W początkach rozwoju G dy­
ni rynek  przem ysłow y stw arzał 
dużą pojem ność dla wyrobów  
rzemiosła szczególnie budow la­
nego. Z d rug ie j strony istn iały  
dużo trudności finansow e dla 
osiadłych właścicieli w arsztatów  
rzem  ieśl niczy ch.

B rak było przedew szystkiem
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Z ŻYCIA SAMORZĄDU RZEMIEŚLNICZEGO  
I ORGANIZACYJ RZEMIEŚLNICZYCH
2  Izby Rzemieślniczej w K rakow ie

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO W DZIENNEJ SZKOLE 
DOKSZTAŁCAJĄCEJ ZAW ODOW EJ NR. 1 W KRAKOWIE.

Zakończenie rolku szkolnego w 
n aj p iękniejszej krakow sk i ej
szkole dla młodzieży rzemieślni-

m.i: fryz je rk i i fryzjerzy , ślusa­
rze, instalatorzy, szoferzy, me­
chanicy.

Prezes I z b y  Rzemieślniczej, poseł miasta Krakowa  
Dr. RoberI Jahoda-Żółlowski na m ów nicy

ozej stało się potężną m anifesta­
cją w spółżycia Szkoły w ładza­
mi samorządni rzemieślniczego i 
szetrofci em i .sferami pracodaw ­
ców. Uroczystości rozpoczęto 
mszą świętą, odpraw ioną w ko­
ściele parafia lnym  rv Podgórzu 
przez katechetę Sizkoły ks. W ie­
czorka.

O hór szkolny odśpiewał pod­
czas mszy św. szereg pieśni, a 
ork iestra bu rsy  ks. Kuizmowicza 
w ykonała z artyzm em  utw ory 
re/ligi jine.

Po nabożeństwie rozwinął się 
na rynku  podgórskim  długi wąż 
kolum ny czw órkow ej. Na przo- 
dzie szła orkiestra , ;za nią szkol­
na d rużyna harcerska  — p ie rw ­
sza rzienbeśln.ieza drużyna h a r­
cerska krakow ska — ze sztan­
darem  cechu zbiorowego z Pod­
górza, za d rużyną przedstaw i­
ciele Izby Rzem ieślniczej, ce­
chów, korporacy j z dyrektorem  
Szkoły, a dalej wzw yż 700 
uczniów 'uszeregowanych klasa-

rzemieś]niczego, sfer przem ysło­
wych i pracodaw cy uczniów.

D yrek tor Szkoły inż. J. N a­
wrocki podkreślił w swem prze- 
mówiieniu konieczność stałego 
dokształcania się rzem ieślnika, 
w skazał na przepiękne tradyc je
rzemiosła k rako ws ki ego i w yja-

Po przybyciu  do Szkoły mło­
dzież sform owała na dziedzińcu 
rozległy czworobok, u którego

śnił znaczenie ścisłej w spółpra­
cy Szkoły z władzam i sam orzą­
du rzemieślniczego. Prezes Izby 
Rzem ieślniczej poseł miasta 
K rakowa D r. R obert Jahoda-Żół­
towski swem głębokiie.ru prze­
mówieniu ujął znaczenie wzo­
rowych Szkół dla młodzieży rze­
mieślniczej. Mówca zaznaczył, 
że Szkoły takie pow stały już  w 
Lublinie, W arszawie i K rakowie 
i w yraził nadzieję, że inne m ia­
sta Rzeczypospolitej o trzym ają 
podobne uczelnie. W reszcie p. 
Prezes podziękow ał dy rek to ro ­
wi i gronu nauczycielskiem u za 
w ydatną pracę całoroczną.

N astąpiło rozdanie nagród 
i dyplom ów Izby Rzemieślniczej 
najlepszym  uczniom Szkoły. U- 
roczystość zakończono okrzy­
kiem na cześć Pan,a P rezydenta 
Rzeczypospolitej i odśpiewa­
niem hym nu państwowego.

Młodzież udała się do klas,

D yr. Inż. Jan N awrocki w ręcza  nagrody, na praw o  
poseł dr. Jahoda-Żółlowski

czoła zajęli m iejsca zaproszeni g 
goście: przedstaw iciele władz

dzie przedstaw iciele 
ko rporacy j zabrali

szkolnych miasta, Samorządu rozdaniem świadectw.

cechów i 
płos przed
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W godzinach w ieczornych ir kane lecz bardzo staranne opra-
rzadiziila szkolna drużyna har- cowane produkcje podczas wie-
ceirska O gnisko na dziedzińcu azornicy harcerski ej świadczą

Szkolna drużyna  harcerska m pochodzie

szkolnym, poświęcone pieśniom 
i zwyczajom góralskim .

O siągnięte w yniki nauczania, 
wzorowa postaw a młodzieży, 
udział chóru szkolnego w nabo­
żeństwie, ja k  również niew yszu-

niiezbicie o tem, że krakow ska 
Szkoła dokształcająca zawodo­
wa Nr. 1 jest prawdz.W em ogni­
skiem polskiej k u ltu ry  rzem ieśl­
niczej.

Izba Rzemieślnicza w W ilnie w spraw ie sejmo­
wego wystgpienia pana posła H erm anow icza

Z Izby Rzemieślniczej in Wil­
nie otrzym aliśm y następujące 
pismo:

Wielce Szanowny Panie Re­
daktorze!

Na oisfcatein.iem żebranin Izby 
Rzemieślniczej w W ilnie rozpa­
tryw ana była między innem : 
spraw a bezprzykładnego w ystą­
pienia Posła Stanisław a H erm a­
nowicza p.odczas debaty  w Sej­
mie przeciw ko Izbie Rzetmiieśln -
o.zej w W ilnie i je j organom.

W w yniku dyskusji nad tem 
przem ówieniem  poselsktiiem za­
padła jednogłośnie następująca 
uchwała :

..Zebranie Izby Rzem ieślniczej 
w W ilnie po dokładr/em zazna­
jom ieniu się z treścią mlowy w y­
głoszonej w dniu 25 lutego 1936 
r. na Plenum Sejm u przez p. Po­
sła Stanisław a Herm anowicza i 
po rzecziowem ośw ietleniu tej 
spraw y przez Za,rząd wzyiwa Za­
rząd do, jaknujen,ergi ciznieijszego 
odparcia bezpodstaw nych i nie­

słusznych zarzutów, wym ieizo- 
uyah przeciw ko działalności Iz­
by Rzemieślniczej i RacŁz,i.e Izby 
Rzem ieślniczej w Walnie oraz 
szkodzących żyw otnym  in tere­
som rzemieślniczego sam orządu 
gosp odlał r czego ‘ ‘.

W ykonując tę uchwałę uprzej 
m:e prosim y o zamieszcizenie je j 
na lamiach pocizytinegoi organu 
wielce Szanownego Pana Redak­
tora w raz z następu jącem spro­
stowaniem zarzutów  irzucoin ych 
w trybunie parlam en tarnej prze 
eiwko Izibie, a następnie w y d ru ­
kow anych in extenso, na łamach 
„K ur jeira W ileńskiego“.

N iepraw dą jest jakoby Cechy 
bez pomocy Iizby Rzemieślniczej 
rozw ija ły  się lep iej niż obecnie, 
natom iast p raw dą jest, iż w 
chwili pow stania Iizby cechy 
chrześci jańskie w ojewództw a wi 
leńskiego liczyły 1174 członków, 
zaś w roku bieżącym  dzięki po­
mocy ,i opiece Izby osiągnęły 
liczbę 2053 członków.

N iepraw dą jest, że: Izba Rze­
mieślnicza stopniowo oddala się 
od społeczeństwa rzem ieślnicze­
go i istotny,cli założeń sam orzą­
du rzemieślniczego", natom iast 
•prawdą jest, iż przez cechy i 
mężów 'zaufania rzem ieślników 
dotarła w swej w spółpracy do 
w arsztatu rzemieślniczego, poło­
żonego w każdem m iasteczku i 
wsi w ileńskiej, oraiz w działal­
ności swej reprezentow ała go­
spodarcze i zawodowe interesy 
rzemiosła, stale walcząc o speł­
nienie postulatów  najszerszych 
warstw  rzem i eślu i oz ych .

N iepraw dą jest: że: „obecnie 
inteligentny rzem ieślnik, nie 
chcący stale narażać się zarozu­
m iałej b iu rok rac ji Izby. k tó ra  w 
W ilnie butnie trak tu je  ogół rze­
mieślniczy. jako  zacofaną ciem­
notę i być popycha dłe in do je j 
dyspozycji, usuwa się, zostaw ia­
jąc. m iejsce kolegiom m niej sa­
modzielnym, a s tero ryzowanym 
grozą presji wym iarów  podatko­
wych. niepom iernie w ygórow a­
nych" — natom iast p raw dą jest, 
że od Izby stroni drobna grupka 
rzem ieślników w ileńskich nie- 
iwyleczonych jeszcze z p a r ty j­
nej zależności, zaś ogół rzem ieśl­
ników  jaknajściśle j w spółpracu­
je z l.zibą biorąc grem jalny  u- 
dział w e w szelkich poczyna­
niach społecznych. konferen­
cjach i obradach zwoływanych 
przez nią oraz obradując w  po­
szczególnych kom isjach przy  
Izbie i znsiągając rad y  Izby we 
w szystkich pow ażniejszych w y­
padkach. Zarzut stosowania te ­
rom  podatkowego, przez Izbę 
Rzemieślniczą w ypływ a n a j­
praw dopodobniej z nieznajomo- 
śic ustaw odaw stw a przez p. Po­
d a  Hermanowicza, k tó ry  kom ­
petencje dokonyw ania w ym ia­
rów podatkow ych przez uirzędy 
skairbowe przelał na Izby Rze­
mieślnicze.

N iepraw dą jest. że. ..delega­
cja Izby odbyła głośną w swoim 
czasie podróż dio Ainglji. Holan- 
dji i Belgji dla przeprow adze­
nia rzekomo decydujących kon- 
ferencyj z im porteram i k ra jów  
zam orskich", natom iast praw dą 
jest, że w w yniku  podróży dele­
gacji z ram ienia Spółdzielni Eks 
portow ej Wyrobów Rzem ieślni­
czych Ziem Północno-W schod­
nich w W ilnie clo A nglji, Fran-
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eji, Belgji, Został dokonany i na­
dal jest w folku w ykonania sze­
reg korzystnych  dla rzem ieślni­
ków tramzakcyj.

Wreszcie niepraw dą jest, jako­
by przez Izbę były  zm arnowane 
bezcenne pam iątki i historyczne 
nadania królewskie dla cechów 
wileńskich natom iast p raw dą jest, 
iż w iele tych istotnie bezcen­
nych pam iątek, oddanych przez 
n iektóre cechy na w ystaw ę w 
lizbie Rzemieślln icizej z okazju 
pobytu w czert wiciu 1930 r. w W il­
nie Pana Prezydenta Rzplitej, 
przekazanych zostało /.a zgo­
dą Cechów do Muzeum M iej­
skiego, ja k  o tem świadczy sp ra­
w ozdanie Związku Cechóiw za 
rok 1930, gdztie stanów;ią odręb­
ny dział pam iątek históryclznych 
z pietyzm em  przechow yw any i 
strzeżony, zaś m niej w artościo­
we pam iątki Cechu Zdunów 
znajdow ały się w Związku C e­
chów, którego Prezesem  by ł p. 
Piotr H erm anowicz, b ra t Posła.

W końcu swego bezpodstaw ­
nego przem ówienia Poseł H er­
manowicz w yzyskał emany po- 
wHzeeihinie fakt relig ijności 
wśród rzem ieślników  cbrześci- 
jian w W ilnie i przez odczytanie 
jednego z wezwań do uczestni­
czenia w roratach sugerował, że

„żutbożałe tysiączne rzesze rze­
m ieślników w ileńskich zanoszą 
rozpaczliw e wołania przed  O ł­
tarzem  W szechmocnego i K rólo­
w ej K orony Polsk iej o w yzw o­
lenie od paczki panoszącej.się w 
ich Izbie".

Nie w nikając  w pobudki; k tó ­
re sk łoniły  p. Posła do alarm o­
wania Pana M inistra Przem ysłu 
i H andlu i W ysokiej Izby  S ej­
mowej stanem  funkcjonow ania 
w i leirakiieigo są mo/riządu. rzem  ieśl- 
ni czego, celem utzupełiniieinia po­
wyższych w yjaśnień na posta­
wie posiadanych dokum entów 
stw ierdzam y, że obecny poseł p. 
Stanisław  H erm anow icz w roku 
1832 kandydow ał na stanowisko 
dy rek to ra  Izby, uzysku jąc przy 
w yborach na Zebraniu Izby przy  
18iu głosujących jeden glos „za“ 
zaś 17-cie „przeciw ".

W -iinię dobrych obyczajów  w 
naszem życiu pulblietznem prosi­
my o w ydrukow anie n in iejsze­
go, kreśląc się z należy tem  po­
ważaniem

Izba Rzem ieślnicza w  W ilnie.
W ładysław  Szumański.

Prezes
K azim ierz M łynarczyk

D yrek to r

Z  Izby Rzemieślniczej w Łodzi
W SPRAW IE USTALENIA G O ­
DZIN HANDLU HURTOW EGO 
MIĘSA NA TARGOW ISKU 

„GOŚCINNY DWÓR“.

Nia sku tek  zapy tan ia  Staro­
stwa Grodzki: ego w Łodizi w spra 
w ie oznaczonej w nagłów ku Iz­
ba Rjzemieśltticża po uzgodnie­
niu stanow iska swego ki opin ją 
zainteresow anych rzem iosł w y­
pow iedziała się za ustaleniem  
godzin' hamlu hurtow ego mięsem 
ma targowisk/u „G ościnny D w ór" 
w nasiępujących granicach: w 
porae le tn ie j od godziny 4.30 do
1 1 i od godziny 2 po południu, 
w porze zimowej od godiziny 
5.30 do godzimy 12 i od godżiny
2 po południu.

KSIĘGA PAM IĄTKOW A.

Izba Rzem ieślnicza w Łodzi 
p rzystąp iła  do prac nad  w yda­
niem Księgi Pam iątkow ej po

Rzemieślniczej W ystaw ie - T a r­
gach w Łodizi. Księga ta  w lu k ­
susowe, m w ydaniu zaw ierać bę- 
dzie h isto rję  pow stania i trw a­
nia Rzem ieślniczej W ystawy- 
Targów  w Łodzi, a rozesłania bę- 
dz:e db: M inisterstw , M inistrów, 
Posłów i Senatorów, Iizb P rze­
mysłowo - H andlow ych, Izb Rze­
mieślniczych oraz wszelkich D o­
stojników  Państw ow ych na  te re ­
nie całej Polski zw iązanych z 
pracą i działalnością organiza­
cyjną rzemiosła.

WYSTAWA PRZEMYSŁU ME­
TALURGICZNEGO I ELEKTRO 
TECHNICZNEGO W  WARSZA­

WIE.

W związku z organizow aną w 
W arszaw ie W ystaw ą Przem ysłu 
M etalurgicznego i E lektro tech­
nicznego i dążąc do tego., aby 
rzem ieślnicy, w łaściciele firm  
m etalow ych, wiziięli jakna  j licz­
niejszy udział w tej W ystawie 
Izba Rezm ieśln i cza p o wołała do 
życia lokalny  Komitet w oso­
bach pp. Lucjana Jabłońskiego-, 
Juljuszia Brauna, G erharda P a­
włowicza i K azim ierza C iesiel­
skiego — K ierow nika W ydziału 
Bkomio in ie zimo-H a n dlo wego Izby.

K om itet odbył posiedzenie dn. 
15 b. m., zw ołując na d'zień 18 1). 
m. w pora/um ien iu  z Cechem 
Ślusarzy zebranie, na którem  po 
zapoznaniu się z celem, zadaniem 
W ystaw y, a także w arunkam i 20 
wilaśoicieli w arsztatów  zgłosiło 
chęć wzięcia udziału w  W ysta­
wie, d ek laru jąc  160 m tr.2 stoisk.

Należy nadm ienić, że w łatw ą 
zrozum iałym  w łasnym  interesie 
rzerni eślniey-m etalowcy, m ając 
w yjątkow o dogodne w arunki, 
wieizimą liczny udział w te j W y­
stawie.

PRZETARG.

Izba Rzemieślnicza w Łodzi 
zawiadam ia, że D yrekcja  Zakła­
du Zdrojowo - Kąpielowego w 
Iwoniczu ogłasza p rze targ  na do­
stawę 200 łóżek sprężynow ych, 
200 m ateracy, 100 nocnych stoli­
ków, 100 lam pek elektrycznych, 
100 stołów, 100 foteli, 200 w yście­
łanych krzeseł, 100 szaf. 10() toa­
let z lustram i, 100 w ieszaków 
stojących, 100 um yw alni, 100 
kom pletów  fajansow ych.

T erm in składainiiia ofert z. ry ­
sunkam i do dlniia 14 wmześnia r. 
Ir., a dostaw y do dnia I kw ielnia 
1937 r.

5 0 0 -le c ie  Cechu Rzeźnicko-W ędliniarskiego
w G nieźnie

Dnia 28 czerwca b. r. odbyła 
się w Gnieźnie p iękna a rzadka 
u nas uroczystość 500-łecia Ce- 
c-hu Rzeźnicko-W ędliniarskiego.

Ślady istn ienia Cechu Rzeźnic­
ko- W ędliniarskiego w G nieźnie

znajdu jem y już  w XIII stuleciu. 
D okum enty  historyczne m iast 
Kcyni i Powidza w ym ieniają 
Gniezno jako  miasto już  w tym 
okresie posiadające praw o ma­
gdeburskie. Nie ulega więc w ąt­
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Rzeźnicko-W ędlin iarskieąa w  Gnieźnie. U czestn icy u ro czys to śc i  p rzed  kościołem ka tedra ln ym500-łecie cechu

pliwości, że j-uiż wówczas istnieli 
rzem ieślnicy rzeźniccy w  G nieź­
nie, k tó rzy  na ry n k u  pod ra tu ­
szem posiadali swoje ja tk i dla 
sprzedaży mięsa i przetw orów  
mięsnych.

Jednak bralk jest dokum entów, 
k tó reby  stw ierdza ły  pow stanie 
Gechiu w szczególności akt ów e- 
rekcyjjnych i statu tów  cecho­
wych, k tó re  n iew ątpliw ie zginę­
ły w zamęcie spowodowanym 
wojnam i i pożaram i. Posiadane 
dokum enty  sięgają p ierw szej po­
łow y 15-go wieku, stąd też Cech 
gnieźnieński obchodził obecnie 
swe 500-łecie.

Nia uroczystość ściągnęły licz­
ne zastępy rzem iosła w ojew ódz­
tw a poznańskiego i wo jewództw  
sąsiednich. Z ram ienia Związku 
Izb Rizemieśltni czycli p rzyby li 
pp. D yr. Bolesław Sikorski : A. 
Szanaileinberg, Izbę Rzem ieślni­
czą w Poznaniu reprezentow ali 
p. V.-Pirezes Potocki i D yr. Ku­
rowski, Chrzęści jańskoMNarodo- 
we Z jednoczenie Rzemiosła — p. 
Prezes T raw iński w im ieniu m ia­
sta uczestniczył P rezyden t Płk. 
Żaliński, wład/ze w ojew ódzkie 
reprezentow ał m iejscow y S taro­
sta.

Uroczystości rozpoczęła zbiór­
ka, po ozem uform ow ał się po­
chód, k tó ry  w yruszył do kościo­

ła katedralnego na nabożeństwo. 
Podczas nabożeństw a odbyło się 
poświęcenie sztandaru  poczem 
złożono w ieniec u stóp pom nika 
Nii eipod le glośc i.

O godz. 13 odbyła się w sali 
Hotelu Europejskiego uroczysta 
akademjia pod przew odnictw em  
prezesa C entralnego Syndykatu  
Gospodarczego Rzemiosła Rzeź- 
nicko-W ędliniarskiego, p. Sylle- 
ra.

Przem ów ienie pow italne w y­
k o sili pp. starszy Cechu J. Bu- 
bacz P rezydent miasta, dyr. Si­
korski, v.-prezes Potocki, prezes 
Tlarwiiński i inni poczem obszer­
niejsze przem ów ienie o znacze­

niu uroczystości w ygłosił p. p re ­
zes Sy ller. N astąpiło wręczenie 
dyplom ów zasłużonym członkom 
Gechu z okazji 50 i 25-łecia m i­
strzostw a w zawodzie rzeźnicko- 
wędl i m arskim , a następne odbył 
się odczyt fp. Rostenckiego na 
tem at 500-letniej bisior j i  Cechu 
i re fe ra t pod ty tułem  „Ogólna 
sy tuacja  rzem iosła rzeźukko- 
węd lin Jarskie go i zadania na 
przyszłość".

Akadiemja odbyła się w śród 
podniosłego n as tro ju  obecnych.

Po akademjii spożyto w spólny 
obiad poczem nastąpiła skrom na 
zabawa, k tó ra  przeciągnęła się 
do godzin w ieczornych.

UKAZAŁ SIĘ W DRUKU 

P o d r ę c z n i k  K r o j u  D a m s k i e g o
W  O P R A C O W A N IU

J ó z e f a  S Ie t * c i i r o c i/ s i r f e g r o
M isfrza K raw ieckiego

153 s t r o n  d r u k u  132 rysunków w tekście
N akładem  au łora

S k ład  g łó w n y  W A R S Z A W A ,  ul .  M A Z O W I E C K A  2
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FABR YKA WYROBÓW METALOWYCH
lód*. ocla 13
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2  W ystaw y Rzemieślniczej w Łodzi
ZYGMUNT RAABE. FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH 

W ŁODZI, UŁ. ORŁA 13.
Jędrnym z bardzo efektów- Firma została odznaczona na Pirezesa W ystaw y Rzemieślni-

n y ;h  pawilonów pry  w atnych był Rzemieślniczej W ystawie - Tar- czej.
pawilon F irm y Zygm unta Raabe 
w Łodzi.

Firm a mimo nazw y „Fabryka 
W yrobów M etalowych" jest w ar­
sztatem czysto rzem ieślniczym  o 
większym zakro ju  produkcji 
gdyż zatrudnia 46 pracow ników  
w tem 10 uczniów. K ierow ni­
ctwo F irm y  spoczywa w rękach 
samego właściciela m istrza ko­
tlarskiego, a na zastępstwo p rzy ­
gotow uje syna swego, k tó ry  rów 
nież jest czeladnikiem  kotła r- 
sk im, a tio w celu podtrzym ania 
tradycji rzem ieślniczej, gdyż 
właściciel jest trzecim pokole­
niem rzemieślnicziem a syin jest 
czw artym . Firm a s 1 on’ na w yso­
kim poiziioimie s wio je j  produkcji, 
w yrabia kotły  parow e do 25 m.2 
p. o. autoklaw y, w irów ki, s te ry ­
lizator) dla szpitali dysty la to ry  
! Ł p-

F irm a p racu je  w yłącznie su­
rowcami krajow em i. a roczne 
zużycie metali wynosi około 260 
ton.

Firma zadem onstrow ała na W y­
stawie spaw anie lukiem  elek-
t ręcznym , co s ę  cieszęło \v i el - Jednym  z najefektow niejszy cli w Łodzi był paw ilon P iekarni
kim zainteresow aniem  zwiedza- pryw atnych pawilonów na Rze- M echanicznej Sukcesorów Wa-
jących. m ieśłniczej W ystaw ie-Targach lentego Kopczyńskiego, współ­

właścicielem k tó re j jest obecnv 
Prezes Izby Rzemieślniczej w 
Łodzi.

W pawilonie tęim został przed- 
staWionę- całkow ity  przebieg 
p rzy  w ypieku pieczywa żytn ie­
go i pszennego oraz w yrobów  
cukierniczych.

Nia terenie Łodzi jest to jedna 
z-najstarszych  firm, bo egzęstu- 
je już od r. 1876 i jest pierwszą 
p iekarnią, k tó ra  została całko­
wicie zmechanizowana.

P iekarnia mieści się we w ła­
snej obszernej posesji przę- ul. 
Dowborczyków7 31.

Dziś, mimo kryzysu  i zm niej­
szenia produkcji, firma za trud ­
nia 12 czeladników  i 4 term ina­
torów, a p rzeróbka roczna w y­
nosi mąki ży tn iej 520.00 klg. i ty ­
leż sarnio mąki pszennej. W okre- 

Sloisku f i rm y  Z ygm unt Raabe s ie prosperity  przerabiano  w tej -

Mnatrze stoiska f i rm y  Z ygm unt Raabe

Pierwsza Łódzka Piekarnia M echaniczna  
W alentego Kopczyńskiego

w Łodzi, ul. D ow borczyków  31.

gach w Łodzi złotym medalem 
Należę nadmienić, że w łaści­

ciel firmę jako aktęw nę członek 
Zarządu Izby piastował m andat
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że piekarni trzy  razy tyle co 
obecnie.

P iekarn ia  p roduku je  tylko ma 
sowo i mioże zaspaka jać  naj-

o g. 13-tej zostały o tw arte Targi 
G dyńskie. W ypadły one w tym 
roku bardzo poważnie, dając 
przegląd istotnie wartościowych 
eksponatów  z zakresu budo­
w nictwa i rybołów stw a. Pobież­
ny naw et przegląd stoisk, wśród 
k tórych  nie b rak  najpow ażniej­
szych przedsiębiorstw  ciężkiego 
przem ysłu, pozw ala w ierzyć, że 
budow nictwo gdyńskie skorzy­
sta z doświadczenia, uizyskauego 
z możności porów nania p roduk ­
cji budow lanej, reprezentow a­
nej na t argach.

Trudno jest w pierw szym  dniu 
przewidzieć, jak ie  obroty uda 
się poszczególnym wystawcom o- 
siąginąć, Wolno jednak  przypusz­
czać, że tegoroczne Targi G dyń­
skie będą dla wielai firm  z k ra ju  
wstępem do w ejścia ma rynek 
gdyński.

P rzy  w ejściu na plac w ysta­
wowy uderza wszystkich widok 
szerokiej taśm y cynkow ej, 
w yciągniętej w zdłuż głównego 
paw ilonu, d a jące j praw dziw ie 
m onum entalny widok. Jest to

w iększe zapotrzebow ania. F irm a 
została odznaczona na Rzemie­
ślniczej W ystaw ię-Targach. zło­
tym medalem.

blacha dachowa w7 taśm ach „Sę­
dzim ir", k tó rej długość może 
dojść do 30 m etrów , przez co 
kiwnie dachu jest niezm iernie u-

,,Im pregnacja", „M aterjał Budo­
w lany" i inne. Bardzo este­
tycznie pirzedstaiają się w yroby 
ze sztucznego kam ienia firm y ,,E- 
lew acja". Piękno stoisko przygo­
towania firm a „Wirp&za C zer­
niawski". reprezen tu jąca firm y 
produkujące klinkiery-. Bardzo 
poważnie przedstaw ią się stoi­
sko Zjednoczonych F ab ryk  Port- 
land-Cememiu. k tó re  w ystaw ia­
ją próby- swoich wyrobów.

W hali głównej na wstępie 
znajdu je  się olbrzym ie stoisko 
K om isarjatu Rządu w Gdyni, w 
którem  zgodnie z program em  po­
mieszczony je st szereg imfor- 
m acyj, przedstawiony ch graficz­
nie, obrazujących program  roz- 
budowy miasta Gdyni. D alej za 
nim stoisko K. K. O. in. Gdy ni 
podaje w ykresy  objaśniające o 
udziale, te j insty tucji w fiinanso- 
wlaniu budow nictw a gdymiskiego. 
Szczególną uwagę wa'rto poświę­
cić stoisku .Ligi Obirouy Pow ietrz 
nej i. Przeciw gazow ej, k tó re  acz­
kolwiek jest jedyne/m stoiskiem 
dydaktycznem  na Targach Gdyń 
skich. posiada niezwykle ważne 
znaczenie dla budow nictwa na 
wybrzeżu.

N iezw ykłe doniosłe znaczenie 
ma stoisko Tow arzystw a Refor­
my M ieszkaniowej, ja k  również 
Stow arzyszenia A rchitektów  Rze 
czy pospolitej Polskiej oddział w 
Gdyni, k tó re  podaje inform acje,

laiwtione.
W iele nowych eksponatów  w y­

staw iły firmy produkujące po- dotyczące ka lku lacji mieszkań, 
kry cia dachów- jak  „Starogard", oraz spis architektów , uprawnio-

Stoisko Piekarni mechanicznej li alenlego K opczyńskiego

Piec g a zo w y  do w y p iek u  p ieczyw u w  piekarni  
Walentego k opczyńskiego.

Uroczysłość O tw a rc ia  Targów Gdyńskich
W przeddzień Święta Morza, 

w dniu 28 czerwca punktualn ie
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nych do pro jek tow an ia  na te re ­
nie G dyni.

Bardzo ważinem z p u n k tu  w i­
dzenia budow nictw a gdyńskiego 
je st stoisko firm y  Błock-Brum, 
k tó re rep rezen tu je  dźwigi „O- 
tis'. Im ponująco przestaw ia się 
stoisko rzem iosła pom orskiego, 
k tó re w ystaw ia eksponaty  so­
lidnych m istrzów cechów G ru­
dziądza.

E fektow ne stoisko p rzygoto­
w ała firm a „Paged", dająca  w 
swoich eksponatach k ró tk i p rze­
gląd sw ojej działalności, w za­
kresie obro tu  drzewem .

Skonsolidowane rzemiosło wło 
cławiskie w ystępu je w zbioro- 
wam stoisku binira o rgan izacy j­
no - handlowego, dając tem do­
wód, że rzemiosło docenia h an ­
dlowe znaczenie im prez narodo­
wych i w ychodzi ze swoich w ar­
sztatów zdobyw ać rynk i zbytu. 
Podkreślić w dalsizym ciągu trze­
ba bogaty  dział eksponatów  z 
zakresu  m alarstw a, gdzie zn a j­
dujem y eksponaty  ta k  pow aż­
nych fab ry k  ja k  „Blask", „K ar­
piński i L epert" z W arszaw y, 
p rzedstaw iające eksponaty  isto t­
nie w artościow e dla budow nic­
twa.

Nie można pom inąć milcze­
niem bardzo artystycznego stoi­
ska m istrza szklarskiego F r. Zie­
lińskiego, k tó ry  w ystaw ia n ie­
widoczną szybę w ystaw ow ą swo­
jego Własnego pomysłu. Jest to 
a rty k u ł nieoceniony dla sk ła­
dów jub ilersk ich .

Paw ilon budow lany zam yka

W dniu  „św ięta M orza", po 
zakończonej uroczystości i defi­
ladzie p rzybyli na Targi G dyń­
skie Pan Wiice-Premjer K w :at- 
kowiski i M inister Przem ysłu i 
H and lu  p. A ntani Roman w oto­
czeniu pp. wice-milnistrów Świ- 
talskiego, Doleżala, Sokołowskie­
go, p. W ojewody Pomorskiego 
K irtiklłsa, dyrek torów  d ep arta ­
mentu p. Możdżeńskiego, D itri- 
cha, Kom isarza Rządu Sokoła, 
D y rek to ra  U rzędu Morskiego 
inż. ŁęgoWskiego i szeregu w yż­
szych Urzędników Swych resor-

bogiaty dział mebli i w nętrza, z 
pośród k tó rych  w yb ija  się arty - 
stycize stoisko iinż. Wieczffiń- 
skiego, oraz fortep iany  Som- 
m arfelda.

Stoisko „St radom ia", w y sta ­
w iającego sieci i Liny otw iera 
następny dział rybołów stw a na 
Targach Gdyńskch. W dalszym 
ciągu stoisko Morskiego Urzędu 
Rybackiego przedstaw ia dane 
cyfrow e ilu stru jące  rozw ój poło­
wów, wzrost flo tylli ryback iej, 
oraiz rozw ój m otoryzacji k u t­
rów. D ział sieci rybackich  został 
obesłany bardzo obficie, w ystę­
p u ją  w niem cztery  firm y k ra jo ­
we, co niew ątpliw ie pozwoli ry ­
bakom, zaopatru jącym  się do te j 
po ry  w a rty k u ły  rybackie na te ­
renie G dańska, do zorjentoow a- 
nia się w w artości p rodukcji 
p o lsk ie j.

Paw ilon rybacki zam yka re- 
g jonalna w ystaw a fo lk loru  k a ­
szubskiego w postaci stylowego 
w nętrza chaty kaszubskiej.

O ddzielne słowo należy  s.ię L i­
dze M orskiej i K olonajalnej, 
k tó ra  w swym paw ilonie rep re ­
zen tacy jnym  daje  p rzek ró j w y­
siłków polskich w dążeniu do o- 
painowania rynków  zam orskich.

Całość Targów  zam ykają eks­
ponaty  na w olnym  terenie, w y­
obrażające modele nowoczes­
nych domilków w eek - en d ‘ ow y c h , 
oraz z dziedziny spo rtu  wodne- 
go.

Solidny dobór eksponatów  i 
logiczny układ stoisk roku je  
Targom  G dyńskim  powodzenie.

tów. Pan W iee-Prem jer Kwiat­
kow ski i M inister Romom, opro­
wadzani1 po Targach przez Pre­
zesa Izby Przem ysłowo - H an­
dlow ej w  G dyni Stonisława To­
ra zwiedzili Targi bardzo szcze­
gółowo, zatrzym ując się dłużej 
pr,zy stoiskach firm y „Staro­
gard" (papa dachowa), „Elew a­
cja", „Solomit".

Na stoisku firm y „Block- 
Birun" p. W ice - P rem jer i M ini­
strow ie zainteresow ali się w y­
staw ioną pńzez tę firm ę m aszy­
ną do kontow ania i w yrazili ży­

czenie urządzenia specjalnego 
pokazu te j m aszyny w M inister­
stwie Skarbu. W stoisku Komi- 
sarjiatu Rządu uw agę pp,. Mini 
straw- zwrócił p lan  pięcioletniej 
rozbudow y in iasta Gdyni w yko­
nany bardzo p rzejrzyście  w w y­
kresach i rysunkach. Nie m niej­
sze zainteresow anie wizbudziło 
stoisko Kom unalnej Kasy O- 
sizczędności oraz Ligi O brony 
Pow ietrznej i Przeciwgazow ej, 
gdze p. Wice - P rem jer w ysłu­
chał objaśnień przedstaw iciela 
O bwodu Morskiego L. O. P. P. o 
możliwościach zastosowania w 
budow nictw ie gdyńskiem  w ysta­
wionych modeli środków  obron­
nych przed  atakiem  gazowym

D łuższy czas p. W iee-Prem jer 
K w iatkow ski zatrzym ał się 
przed stoiskiem zbiorowem rze­
miosła (Lzby Rzem ieślniczej w 
G rudziądzu, dem onstru jącej do­
robek zorganizowanego rzem io­
sła pomorskiego). Pan Wiee- 
P rem jer rozm awiał rów nież z 
poszczególnym i pr.zedtetawic:ela- 
mi rzem iosła gdyńskiego, w y ra ­
żając zadowolenie z solidności 
w ystaw ionych eksponatów.

O glądając eksponaty  fabryki 
oikuć budow lanych Braci Skór- 
czyńskich z Łodzi p. Wice-Prem- 
je r  w yraził pogląd, że tego ro ­
dzaju  przedsiębiorstw a prow a­
dzone bezpośrednio przez w łaś­
cicieli, pow inny osiedlać się w 
G dyn, aby pow iększyć szeregi 
w arsztatów  przem ysłow ych w
Gdyni.

Pozatem  pp. M inistrow ie z. u- 
wagą oglądali eksponaty  doty­
czące dziedziny rybołów stw a 
szczególnie sieci, w ystaw ione 
przez. Insty tu t Rzem ieślniczy z

Całość Targów  G dyńskich w y­
w arła na W ysokich Gościach 
w rażenie dodatnie czemu dali 
w yraz p rzy  w pisyw aniu  się do 
księgi pam iątkow ej Targów.

B iu r o  O r g a n i z a c y j n o -  

H a n d l o w e  R z e m i o s ł a  
Z w iq z k u  Izb  R zem ieś ln iczych  

(B. O .  H. R.)
u d z i e l a  p o r a d  h a n d l o w y c h

Panowie W ice Prem ier Kwiatkowski i M inister  
Przemysłu i Handlu Roman zw iedzili Targi

Gdyńskie
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W ystaw a  M eła low o-E lektro techniczna  
w W arszaw ie

Jiuż 23 sierpniw otw orzą się po 
cl wio je  W ystawy Metalowo - E- 
lekt r o i ech n i ozn-ej w W arszawie.

Obecnie p rzy  uli. Puław skiej 
2, ma w ojskow ych terenach  daw ­
nych w arsztat ów lotniczych od 
św itu do nocy w re gorączkowa 
praca  pr.zy goitowia wc,za nad zmo-n 
toWarnie-m okazalej całości.

Sam orząd rzemieślmiczy podjął 
się tru d u  unaocznienia poglądo­
wego wis,zysitkich możliwości rze ­
miosła w 'zakresie wytw órczości 
m etalow ej.
N iew ątpliw ie, że w tych swoich 

dążeniach znajdzie  jaknajw ięk- 
sze zrozum ienie w śród w ystaw ­
co w-rzemieślników, k tó rzy  Kiresz- 
tą stanow ią stronę n a jhardzie j 
zainteresow aną.

W dniu  i lipca ir. b’. sam orząd 
rzem ieślniczy otrzym a! jiuż defi­
nityw nie hangar Nr. 1 o po­
wierzchni 513 metrów kw adra­
tow ych; a w ięc o przeszło sto 
m etrów w iększy od przew idzia­
nego. Mimo tej przestrzeni oka­
zuje się konieczne poczynienie 
szeregu ograniczeń p rz y  p rz y j­
m ow aniu eksponatów  na w ysta­
wę.

ly lk o  n a jb a rd z ie j ch a ra k te ry ­
styczne i najcenniepsze będą mo­
gły znaleźć sie na stoiskach W.
M. El.

H angar w yznaczony Sam orzą­
dowi rzem ieślniczem u, iz godziny 
na godzinę przeistacza się w  jed ­
ną z najpiękniepszych hal w ysta­
wowych..

W dniach najbliższych roz­
poczną eiię robo ty  około bocz- 
nycłi części hangaru , tak  ażeby 
paw ilon — jako  budynek  — był 
gotow y ma dzień 20 lipca r.b.

Pio w ykończeniu budynku  przy 
stąpi się do urządzenia w nętrz  
w edług p rzy ję ty ch  ju ż  p ro jek ­
tów.

O wielikiem zainteresow aniu 
się W ystaw ą Meitalowo-Eiektro- 
techniczną świadczą odgłosy 
prac z terenu,.

W dniu  20 czerwicą w Bydgo­
szczy prezes Narodowego-Chrze- 
ścijańskiego Zjednoczenia Rze­
mieślniczego’ p. M rugalski zwo­
łał posiedzenie, -celem ina-wiąza- 
nia kon tak tu  iz przedstaw icielam i

rzemieślników pragnących wziąć 
udział we w ystaw ie sierpniow ej.

R rzy  czynnym  udziale radcy 
Izby Rzem ieślniczej w Poznaniu 
p„ Kamnńiskiego, fachowca b ran ­
ży m etalow ej, na tamtejsizyni te ­
renie, zorganizow ano Komitet, 
k tó ry  rozdzielił m iędzy siebie 
poszczególne czynności organiza­
cyjne.

Kom itet zw iedził cały 6ze-reg 
w arsztatów  gdzie przeglądał eks­
ponaty.

Podobne zebranie odbyło się 
w dwa dni później 22 czerwca 
w Poznaniu.

Na zebraniu tem, k tórem u pa­
tronow ał prezes R ady Z-ku Izb 
rzem ieślniczych i Izby Rzem... p. 
Wił. Zakrzew ski w ybrano Komi­
tet,, k tó ry  ustalił w ytyczne p ra ­
cy.

Nad pracam i kom itetu  z ra ­
m ienia dyr. Kurowskiego ob ją ł 
kierow nictw o re fe ren t Izby p. 
A lojzy Niemiec.

Następnego dnia członkowie

Pod pro tektoratem  Izby Rze­
m ieślniczej w  Lublinie odbyła 
się w dniach m iędzy 26 — 30 
czerwca W ystawa rzem ieślnicza 
ziemi chełm skiej w Chełm ie Lu­
belskim.

Kom itet H onorowy W ystaw y 
fitau.owili pp.: Edw ard Woirano- 
Wicz, S tarosta pow iatow y w 
Chełmie, jiako przew odniczący 
oraz j-ak-o członkowie pp. M. Clio 
d o ra  wi s-ki — prezes Izby Rze­
m ieślniczej w Lublinie, Józef Ja­
kubowicz, d y rek to r szkoły rze ­
m ieślniczej w Chełmie, starosto­
wie pow iatow i: w K rasnym sta- 
wie, H rubieszow ie, W łodawie, 
B iłgoraju, Tomaszowie i Zamo­
ściu oraz P rezyden t m iasta C heł­
ma p-. Tadeusz Tomaszewski. 
Przew odnictw o Kom itetu Wy- 
staw y leżało w rę k u  m istrza ślu­
sarskiego, radcy  Izby Rzem ieśl­
niczej w  Lublinie, p. Prezesa 
Leona Bombola, zaś w jego skład

K om itetu zwiedzili w arsztaty  
za interesow ane w urządzanej 
w ystaw ie; a 24 czerw ca odbyli 
drugie posiedzenie poświęcone 
rozpal ry wainiu m-aterjału ekspo- 
natowego. Wreszcie w  dn. 27 
czerwca Kom itet oglądał resztę 
eksponatów.

Nie m niejsze zainteresow anie 
udziałem rzem iosła w  w ystaw ie 
w ykazał sam orząd gospodarczy 
rzem iosła śląskiego, gdizie 25 
czerwca u tw orzył się w K atowi­
cach przy  J. R. Komitet w ysta­
wowy. Na posiedzenie p rzybyli 
prezes. Izby Rzem ieślniczej Łysz­
czak. D yrek to r Szmigielski, rad ­
cowie Po jda i Mazepa.

Po ukonsty tuow aniu  się Komi­
tetu, członkowie w ybranego cia­
ła zwiedzili cały  szereg w arszta­
tów nie ty lko  w  samych K atow i­
cach ale Siem ianowicach, Szopie 
nicaeh i Wełno wen.

Zwiedzajiąicy w ybrali szereg 
ekspoma-tów, charak teryzu jących  
tam tejsze rzemiosło metalowe.

Jak  w idzim y teren  w ykazuje 
cluże zrozum ienie dla celów w y­
stawy, w  k tó rej zainteresow ane 
rzemiosło chce wziąć udział jak- 
n a jbo r cl z i e j a k i ywn y .

wchodziło 13 m istrzów  różnych 
zawodów oiraz v.-prezydent m ia­
sta Chełma.

Na otwarcie. W ystaw y p rzyby ­
li p. v.-iwojewoda lubelski Wł. 
D ługoski z ram ienia M inister­
stwa Przem ysłu  i H andlu  p. N a­
czelnik Sokołowski, z ram ienia 
Zwiąlzku Izb dyr. Sikorski, Izbę 
Rzem ieślniczą w Lublinie rep re ­
zentowali p. Prezes- C hodorow ­
ski i p. D yr. Pitasiński.

W ystaw a mieściła się w 5-eiu 
salach Państw ow ej Szkoły Rze­
mieślniczej w Chełmie; p rzy  ul. 
Pocztowej i zajm ow ała po­
w ierzchnię 350 m. kw . oraz 4 stoi­
ska na odkryłem  terenie.

W ekspozycji wzięło udział 
34 wystawców, a m ianowicie: Po­
w iatowe Tow arzystw o Rzem ieśl­
nicze w H rubieszow ie, w yroby 
śulsarsikie, kow alskie i sto la r­
skie, A. Gzerinobajtew — fotogra-

W ystaw a rzem ieślnicza Z iem i Chełmskiej
w C hełm ie
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fja, II. M arcinkiewicz — stolarz, 
J. Zgierski — ślusarz, Inż. Jot- 
k'o — zakład elektrotechniczny, 
J. W awrzynki — ślusarz, Ś. 
Dzi.urdza — stolarz, A. D oro­
szewski — stolarz, J. Bednarz — 
stcdarz, F. Sawictka — kraw iec, 
W. Królikowiski — szewc, A. 
Chmielewski — slzewc, T. Ko­
strzew a — ślusarz, I. Cizułczyń- 
ski — kraw iec, K. Wróbel — ro l­
nik. 13. Polakowski — rym arz, 
R. Dek — mosiężnik, W. Ko­
zak — wę-dli/niarz, li. S trzałkow ­
ski —■ wędlinianz, P. Okoloku- 
tak — piekarz, Państw owa szko­
lą rzem ieślnicza w Chełmie — 
wyroby' ś luisar.sk/ie uczniów, B.
O. H. R. przy Izbie Rzeimeśln 
czej w Lublinie — w yroby k u ­
śnierskie, powirożnioze, rzeźba 
w drzew ie, sita, w ydaw nictw a, 
mapy, T. Kiostrubiec •—- stolarz- 
tapicer, W. Ozujlkowislk i — sto­
larz, R. Bychowski — stolarz, 
Spółdzielnia G arncarska Pracy 
„ Wyzwoleni e“ — w yroby garn ­
carskie, W. Barański — zdiuin, E.
I landw erkier — stolarz, K. Du­
dek — tikacz, K. Czernicki — 
drukarz, J. Sędkowski — kowal. 
Z. M atuszewski — kowal. B-cia 
Piekarscy7' — kam ieniarze, Cech

O rg an izac ja
D nia 20 b. m. zwołana została 

w GrUdziądziu, z in icjatyw y 
tamt. Izby i po porozum ieniu się 
ze Związkiem Izb, konferencja 
poświęcona .zagada/niem i u  koszy­
karsk ie mm. Udizial w konferen­
cji poza trzem a przedstaw iciela­
mi ośrodków koszykarskich po­
morskich, oraz hurtow ników  
wiklimiarskich w ziął udział p. 
Wł. Kidk, k ierow nik BOHR 
Związku Izb.

Sytuację rzemiosła koszykar­
skiego na Pomorzu szczegółowo, 
na podstawie obfitego' m aterjalu  
statystycznego zreferow ał p. 
Jan Cieszyński, przedstaw iciel 
Izby.

W yw ody referen ta  znalazły 
całkow ite potw ierdzenie w o- 
p in ji zebranych. M iędzy innemi 
stw ierdzono, co n as tęp u je :

Na 1.1 1935 r. by ty  czynne na 
Pomorzu 82 przedsiębiorstw a 
koszykarskie, skupione głównie 
w nizinach wiślanych

N ajw iększym i ośrodkami jest 
O palenie i Nowe n/W isłą. O- 
gromna większość w ytw órni ko­

li udowi any m iasta Chełma —: 
k la tka  schodowa.

W śród stoisk szczególną uw a­
gę zw racała ekspozycja w arszta­
tu ślusarskiego Jana Wawrz.y c- 
kiego, który w swym w arsztacie 
produku je  row ery za pomocą 
w łasnych środków  i narzędzi, 
sprow adzając jedynie łożyska i 
obręcze. W ielkie zainteresow a­
nie budlziło też stoisko m istrza 
stolarskiego Ant on ego Do r o s zew 
skiego, który w ystaw ił biurko- 
w arsztat stolarski z nakryciem  
gór nem, k tó re po zdjęciu staje 
się norm alnym  w arsztatem  sto­
larskim . Na w yróżnienie zasłu­
gu ją  stoiska m istrza szewskiego 
A leksandra ( łhmłeleiwski ego.
mosiężinika — R afała D eka, wę- 
diliiniarza — W incentego Kozaka 
i Edw arda Strzałkow skiego, Pań 
stwiowej Szkoły Rzemieślniczej 
w Chełmie. W aler jam a B arań­
skiego — m istrza zduńskiego.

Całokształt W ystaw y czynił 
w rażenie burdizo miłe a in ic ja to ­
rom im prezy: Izbie Rzem ieślni­
czej w Lublinie oraz. K om iteto­
wa W ystaw y należą się słowa 
pełnego uznania, gdyż W ystawa 
Chełmska może być wzorem dla 
innych terenów  i miast.

koszykarsłwa
szykiarskich trudn i się ubocznie 
rolnictwem  lub sadow nictw em : 
obecnie, z uwagi, na b rak  zam ó­
wień na koszyki, rolniczy cha­
rak te r piracy7 przew aża. W ok re­
sie dobrej k o n ju n k tu ry  p rzypa­
dające j na la ta  1922—8 niektóre 
zakłady7 koszykarskie zatrudn ia­
ły' we wspólnym  w arsztacie po 
kilkudziesięciu a naw et kilkuset 
pracow ników (B-cia Frainkow- 
scy w Nowem). N iestety okres 
..prosperity “ minął i obecny stan 
zatrudnienia nie przekracza 
5 -  4 pracow ników . Na sy tuację  
koszykarsłw a 'niezmiernie n ie­
korzystny- w pływ  w yw iera w y­
soka ceina rynkow a w ikliny i 
stale odczuw any b rak  wikliny 
gatunków  szlachetnych, k tó rą 
hurtow nicy w nadm iernych ilo­
ściach w ywożą zagranicę, ogała- 
cając ryinek krajow y7. Pozatem 
poważną konkurencję  stanowi 
p rodukcja  rudnicka, ztbywana po 
b. niskich cenach. U niezależnie­
nie się od cen w ikliny  możliwe 
jest w w ypadku posadamia przez 
koszykarzy w łasnych surowców,

do czego należy ciążyć drogą za­
pew nienia dzierżawy7 odpow ie­
dnich terenów w7 Zarządzie D róg 
Wodnych.

D la przyczyn w yżej podanych 
całkowicie ustał eksport w yro ­
bów koszykarskich z terenu Po­
morza i tylko niew ielkie ilości 
w yrobów lokowane są spora­
dycznie na obszarze sąsiedniego 
Wolnego m. Gdańska, przyczem  
przew ażnie za pośrednictwem  
nak ładcy . Odbiło się to' nader u 
jeminie na całym  zawodzie.

W 1954 r. było zatrudnionych 
2 czeladników i 3 uczniów, w 
1935 do listopada włącznie wy­
kupiono zaledwie 11 świadectw 
przem ysłowych, av tem 10—A III 
kat. i 1 — Al kat. (('. F rankow ­
ski — Niowe).

W artość roczna produkcji na 
jedną sillę w ytw órczą nie p rze­
kracza 1.500 zł. /zapotrzebowa­
nie surowca (wikliny) na jedną 
siłę. zależnie od rodzaju w yro­
bów — ca 25 cent. rocznie.

\Tinno kompletnego, zdaw ała­
by  się upadku  kószyknrstw a po­
morskiego, posiadającego zresz­
tą w ysokie kw alifikacje zaw o­
dowe, claje się zaobserwować 
chęć w yjścia z impasu., czego do­
wodem w ielkie zainteresow anie 
z,e strony koszykarzy akcją  or­
gan izacyjuią pow ziętą przez Sa­
morząd G ospodarczy Rzemiosła.

W w yniku  konferencji w dniu 
20 ub. m. ustalono konieczność 
przy7śpieszenia te j akcji i w tym 
celu zwołano na dzień 21 ub. m. 
zebranie i n f ot, in a e y j n o - o r gam iiz a - 
cy jne w ośrodku koszykarskim  
O paleniu  n/Wisłą.

Zebranie odbyło się-z  udzia­
łem dw udziestu kilku koszyka­
rzy m iejscowych i przedstaw i­
cieli pobliskich wsi, ponadto o- 
becmi. byli przedstaw iciele Izby 
Rzemieślniczej w G rudziądzu i 
delegat Związku Izb.

Po zer efe.ro wami u spraw y przez 
przedstaw iciela Izby i delegata 
Związku, odczytaniu wzorowego 
statu tu  spółdzielni, i k ró tk ie j 
dyskusji;, jednogłośnie zapadła 
uchw ała utw orzenia pom orskiej 
spółdzielni koszykarskiej w ()- 
paleniu n/W isłą i w ybrano je j 
wdadize.

Ro zam knięciu zebrania kier. 
BOI IR Zw. Izb zw iedził kilka 
większych m iejscowych w arszta 
tów koszykarskich.
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PODATKI I USTAWODAWSTWO PODATKOWE
Ulgi w opłatach za świadectwa przemysłowe

Podział świadectw przemysło­
wych na kategorje zależny jest 
od liczby zatrudnionych roboinii- 
ków. Zwiększenie tej liczby po­
nad normę ustaloną nakładało na 
przedsiębiorcę obowiązek w yku­
pyw ania świadectwa przem ysło­
wego wyższej kategorji, a więc 
w iększe zatrudnienie zwiększało 
opłaty za świadectwa.

Minist. skarbu zezwoliło już w 
grudniu 1934 r. na powiększenie 
liczby robotników przeciętnie o 
30 proc. ustalonych norm bez obo­
wiązku w ykupyw ania świade- 
ctwa wyższej kategorji. Ulgi te 
dotyczyły wówczas przedsię­
biorstw przemysłowych, w yku 
pojących świadectwa niższych 
kategorji, a więc od VII do V-ej. 
Świadectwa tych kategorji po­
zwalały na zatrudnienie od 4 do 
23, lub 50 robotników, czyli po 
w prowadzeniu ulg przedsiębior­
stwa te mogły zatrudniać od 8 do 
50. lub 100 robotników.

Ulgi te, obowiązujące na 1935 
i'., przedłużono na r. b. okólnika­
mi z listopada 1933 r. oraz lutego 
1936 r. Jednocześnie zakres tych 
ulg rozszerzono dla przedsię­
biorstw V kategorji. powiększa­
jąc normę dopuszczalną zatrud­
nionych robotników do 100 proc. 
oraz objęto ulgami w  opłatach za 
świadectwa przedsiębiorstwa 
wyższych kategorji, mianowicie 
od IV do Ii-ej, zezwalając im na 
podniesienie obowiązujących 
norm liczby robotników o 25 
proc. Przedsiębiorstwa tych k a­
tegorji mogły zatrudniać od 25 
lub 50 do 1.000 robotników, te 
normy po wprowadzeniu ulg mo­
gły przekroczyć o część.

Mimo wprowadzenia tych ulg, 
przem ysł i samorząd gospodar­
czy uw ażał je za niedostateczne 
i w idział w normach zatrudnie­
nia. obowiązujących w stosunku 
do kategorji świadectw przem y­
słowych czynnik, ham ujący 
zwiększenie zatrudnienia w prze­
myśle.

Minist. skarbu zezwoliło okól­
nikiem z dn. 19 czerwca r. b. na 
zatrudnienie w  okresie od dn. 1 
lipca do 31 grudnia r. b. dowolnej 
liczby robotników^ przy utrzym a-b

niu kategorji św iadectwa właści­
wego dla liczby zatrudnionych 
robotników do dnia 1 lipca r. b. 
Ta generalna ulga dotyczy wszy­
stkich przedsiębiorstw przem y­
słowych i obowiązu je z urzędu, 
(o znaczy bez potrzeby składania 
indyw idualnych podań przedsię­
biorco w.

Minist. skarbu przyznało pre- 
mje za wzrost liczby zatrudnio­
nych robotników w okresie od 
dn. I lipca do dn. 15 grudnia 1936 
r. Prem je 1? udzielane będą w po 
staoi bonifikaty ceny świadectw 
przemysłowych. Bonifikatę otrzy 
m ają przedsiębiorstwa przem y­
słowe, które as' okresie od 1 lipca 
do 15 grudnia r. b. zas iekszą licz­
bę zatrudnionych robotnikÓAs7 po­
nad najAwyższą normę dopuszczał 
ną na podstawie świadectwa prze 
myślowego. Bonifikata rozpaczy 
na się od 10% ceny świadectwa 
przemysłowego i avzrasta stosnn- 
koAvo do zwiększenia się liczby 
zatrudnion\ch  robotników, do­

ch od ząc  aż  do  100%, t. j. do  zw ro  
tu całej s u m y  zap łacon ej  za  w y ­
k u p io n e  ŚAwiadectwo przem ysło -  
avc, Zwrot całej c e n y  świadectAva  
p r z e m y s ło w e g o  (. zn. prcm ja  
100% -o w a  m o że  b y ć  u z y sk a n a  
p rzez  przed s ięb iorstw o  z eliAsila. 
g d y  l iczb a  za tru d n io n y ch  robot­
ników7 w zrośnie i u tr z y m a  się co- 
najm niej  przez trzv  m iesiące w  
okresie  od 1 lipca do 15 grudnia  
r. I). o 100% lu b  wiięcej w  s to su n ­
ku do n a jw y ższe j  norm y, p r z e w  i- 
d zan ej  d la  danej  kategorji  św  i u - 
deetAva'p rzem ysłow ego.

B o n if ik a ty  u d z ie la n e  będą  
przez Aslaściwc u r z ę d y  sk arbo­
w e n a  i :ndyAvidualn.e podania  
p ł a t n ik ó w " ,  k t ó r e  w n i e ś ć  n a le ż y  
p r z e d  31 g ru d n ia  r. b. P od an ia  
p o w i n n y  b y ć  poparte  z a św ia d c z ę  
n i e m  .m iejscowego inspektora  
p r a c y ,  s tw ie r d z a ją c e m  l iczb ę  z a ­
t r u d n i o n y c h  robotn ików  wr okre­
sie do dn. 30 c z e r w c a  r. b. oraz  
w o k r e s i e  do d n .  15 gru d n ia  r. b.

P e łn y  tekst  ok ó ln ika  o g łoszon e  
a\ . .D zienn iku  urzędowym ' m ini-  
sierstAva sk a rb u “ z dn. 1 b. m.

W  sprawie w ykonania  ordynacji podatkowej

Na żądanie M inisterstw a Skar­
bu — Związek Izb Rzem ieślni­
czych B. P. a\t dniu 26 czerw ca r. 
b. p rzesłał op in ję  Sam orządu Go 
spo dar czego Rzemiosła av sp ra­
wi e p ro jek tn  rozporządzenia Mi 
n istra Skarbu o w ykonaniu  O r­
dynacji Podatkow ej.

Zmiany proponow ane przez  
Związek Izb dotyczą 16 róż­
nych przepisów  omawianego pro 
jetkitu; również av opin ji Związ­
ku przedstaw ione zostały dalsze 
uwagi i życzenia Sam orządu Go­
spodarczego Rzemiosła, a miano - 
wicie co do norm szacunkowych 
i term inow ego uskuteczniania 
przez. AYtładze skarbow e wymia- 
r Ó av po d a I k  o av ych.

Uwagi Związku Tzb były  te­
matem ohradi Komisji Obciążeń 
prz.y Z w i ą z k u  Izb Rzem ieślni­
czych R. P. av d n i u  23 czerwca 
r.b.

Nadmienić należy, iż oniawra­
ny  p ro jek t będzie rozważa ny na 
posiedzeniu Komiisji PodatkoAcej 
p rzy  M inisterstw ie Skarbu. — W 
W omisji te j bierze udział rów ­
nież i delegat Związku Izb Rze­
m ieślniczych R. P. — p. Naczel­
n ik  W ydziału Podatkowego 
Związku — W. Kozłowski.

Posiedzenie Roimisjń odbędzie 
się w M inisterstw ie Skarbu av 
dniu 2 lipca r.b. o godz. 10-tej.

Reforma tary fy  świadectw przemysłowych
Zgodnie z op in ją  Komisji O b­

ciążeń p rzy  Związku Izb Rzemie­
ślniczych R. P., obradującej av 
W arszaw ę w  dniu 23 czerwca r. 
— Związek Izb Rzem ieślni­

czych zwróci! się do Izb Rze­
mieślniczych o skonkretyzow a­
nie AYiniosków av te j tak  zasadni­
czej sprawde.

N ależy podkreślić, iż ZAV>iązek
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Izb Rzem ieślniczych R. P. już w 
m iesiącu majiu 1935 r. złożył P. 
Ministrowi Skarbu  p ro jek t zre­
form ow ania obow iązującej ta ry ­
fy św iadectw  przem ysłow ych i 
k a rt re jestracy jnych .

Nadm ieniam y, że i obecnie 
Komisja O bciążeń p rzy  Związ­
ku Izb w ypow iedziała się zasad­
niczo za utrzym aniem  św iadectw

Wobec sl w i er dc o: nych w ypad­
ku,.' pociągnięcia do opłacania 
podatku przem ysłowego od obro­
tu pracowni rzemieślni czych -— 
wolnych od tego podatku na  pod 
stawie art. 8 p. 5 ustaw y o, pań­
stwowym podatku przem ysło­
wym, względnie nieoplacającyc h 
t e g o  plodatku a v  w ypadku za tru ­
dniania uczniów przem ysłow ych 
oraz wobec stw ierdzenia podwój 
nych wymiarów podatku p rze­
mysłowego ocł obrotu w w ypad­
kach sprzedaży przez właścicieli

Wobec tego, że odnośny urząd 
skarbow y w  W arszaw ie •—- w y­
m ierzył podatek od lokali na la­
ta podatkowe 1955, 1936 j 1937 
— Związkowi Izb Rzemieślni­
czych R. P.—Związek Izb wniósł 
odw ołanie do Izby Skarbow ej tu ­
dzież zaw iadom ił M inisterstwo 
Skarbu  o niepraw nem  nałożeniu 
podatku. Z uw agi na/ to, iż mogły 
zajść w ypadki w ym ierzenia po­
datku od lokali również i Iizbom 
Rzemieślniczym — uw ażam y za 
konieczne poinform ować, że:

1) na m ocy a rt. 2 (2) D ekretu
P rezyden ta  Rzeczypospolitej z 
dnia 14 listopada 1935 r. o podat­
ku od lokali (Dz. U. R. P. tz dnia 
13 listopada 1933 r. Nr. 82, poz. 
503), — podatkowi od lokali nie 
podlegają, między inniemi, insty ­
tucje: „urzędy samorządowe",

2) zgodnie z przepisam i § 4 (1) 
rozporządzenia M inistra Skarbu 
z dnia 20 kw ietn ia  1936 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 33, poiz.(258) 
przez „urzędy sam orządowe" ro-

przem ysłow ych z tem, aby  na 
wysokość kategorji św iadectw a 
nie m iała w pływ u ilość za trud ­
nionych pracow ników  (robotni­
ków).—Również K om isja O bcią­
żeń w ypow iedziała sie za niepo- 
dwyższianiem, i tak  ju ż  w yso­
kich, staw ek podatku przem ysło­
wego od obrotu.

wyrobów swych w arsztatów  na 
targach i ja rm arkach  lub odpu­
stach — Związek Izb Rzem ieśl­
niczych Ił. P. (Zgłosił do M inister­
stwa Skarbu  odpowiedni m em or­
iał. Nadm ienić należy, iż wszmian 
kow ana w yżej spraw a by ła  rów ­
nież poruszona na konferencji w 
M inisterstwie Skarbu  w dniu 22 
czerwca r. b., na k tó re j P. D y rek ­
tor D epartam entu  Y M inister­
stwa Skarbu w yraził życzenie 
przedstaw ienia te j spraw y na 
piśmie.

zumie się urzędy Sam orządu te- 
ry torjałnego  i gospodarczego;

3) na m ocy przepisów  § 5 (1) 
powyższego rozporządzenia Mi­
nistra S karbu  m ieszkania p ra ­
cowników „urzędów  sanno rządo­
wych", znajdu jące się w loka­
lach tych urzędów, podlegają 
podatkowi bez w zględu ma to, 
czy odmajmowaine są za kłomor-

niein czy też oddaw ane bezpłat­
nie limb przydzielane jako miesz­
kam :a służbowe.

W te j spraw ie Związek Izb za j 
mjuje stanow isko, że lokale takie 
opłacają podatek tylko a v ó w -  

czas, o ile są to m ieszkania 3 lub 
w ięcej izbowe. — Lokale jedno 
i- dw uizbowe niepodłegają po­
datkow i od lokali ma a nocy art. 
2 (7) pow ołanego na wstępie .De­
k re tu ;

4) zgodnie z postanowieniam i 
airt. I (2). airt. 12 (4) i art. 18 (4) 
rozporządzenia P rezydenta Rze­
czypospolitej iz dn ia  27 paździer­
nika 1933 ir. (Dz. U. Ił. P. Nr. 85. 
poz. 638) o izbach rzem ieślni­
czych i ich zw iązku izarówno 
Izby Rzemieślnicze, ja k  i Zwią­
zek są Insty tucjam i samorządu 
gospodarczego i osobami praw a 
publicznego. — Nadito Izby Rze­
mieślnicze i ich Związek — są 
zwolnione od wszelkich podat­
ków' i Opłat w  tym  samym zak re­
sie i a v  tych samych p rzypad ­
kach, w jakich obow iązujące u- 
staw y przew idują to w  stosunku 
clo zw iązków sarnio,rządu tery tor- 
jałnego.

Powoływanie biegłych do 
spraw podatkowych

W najbliższym  już czasie będą 
w zyw ani biegli — rzem ieślnicy, 
p rzedstaw ieni przez w łaściwe 
Izby Rzemieślnicze Avładzom 
skarbow ym  w spraw ach do ty ­
czących ustalania podstaw  w y­
m iaru do państwowego; podatku 
dochodowego na rok podatkow y 
1936 (rok gospodarczy 1935).

Inform ujem y, iż zakres czyn­
ności biegłych do spraw  podał-

R O K  Z A Ł O Ż E N I A  1 & 6

FABRYKA MARZĘDZ, QO OBRÓBKI METAU i

JÓZEF DZIEWULSKI ISkaSRAKC.
WARSZAWA,KOLEJOWA 51.

GWINTOWNIKI, ROZWIERTAKI, GWINTOWNICE 
UKOŚNE i GAZOWE,OBCINAKI i CĘGI DO RUR, 

GRZECHOTKI,GWINCIARKI, DZIURKARKI KOTLARSKIE1 
i T.P. NARZĘDZIA.

ra v i r c n s K ia ia  ■  w: i *  ayj r r a  h h a w  ą g  r e i ? i i

W  sprawie zryczałtow anego podatku  
przem ysłowego od obrotu na la ła  

podatkowe 1936  i 1937

Zw oln ien ie  U rzędów  Sam orządow ych  
od podatku od lokali
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ko w y eh znajdu je  się w książce 
opracow anej pnzeiz p. N aczelni­
ka W ładysław a Koiztioiwiskiego, a 
w ydanej w roku  1936 przez Zwią 
zek Izb Rzean ieśluiczyieh R. P. 
pod ty tułem : „N ajw ażniejsze po­

datki bezpośrednie44.
K siążkę można nabyć w Izbach 

Rzem ieślniczych oraz w Związku 
Izb Rzem ieślniczych R. P. po ce­
nie p rzystępne j (60 gr. za egzem­
plarz oraz koszty przesyłki).

Z eb ran ie  chrześcijańskiego rzemiosła  
w sprawie biegłych do spraw podatkowych

W dniu 30 azerwioa rb. w loka­
lu  Zw iązku Rzem ieślników 
C hrzęścijan  w W arszawie odby­
ło się w ielkie zgrom adzenie b ie­
głych - rzem ieślników  do sp.caw 
podatkow ych.

Przew odniczył p. prezes S tani­
sław  Lipczyński.

Na zebranie  iziostał zaproszony 
z ram ienia Związku Izb Rzemie­
ślniczych 11. P. p. N aczelnik Wła 
dyslaw  Kozłowski. Zebranie zo­
stało zwiolaue w zw iązku z p ra ­
cami piiz y go towa w.czomj władz 
skarbow ych do w ym iaru  pań­
stwowego podatku  dochodowego 
(Dział ł) na  ro k  podatkow y 1936 
(rok gospodarczy 1935).

O roli, obowi ązikack i odpowie 
działu ości biegłych w ygłosił refe­
ra t z. ram ienia Związku Rzemie­
ślników  C hrześcijan  p. W. Kani- 
gowski.

N astępnie p. N aczelnik W ła­
dysław  Kozłowski w szechstron­
nie (naświetlił zagadnienie norm 
szacunkowych p rzy  ustalan iu  wy 
mianu podatku  dochodowego na 
rok podatkow y 1936 oraz o rołi 
Izb Rzem ieślniczych i biegłych - 
rzem ieślników. — O świadczenie 
p. Naczelnika Kozłowskiego, iż 
Związek Izb Rzem ieślników R. 
II p rzyw iązu je zagadnieniu, od­
powiedniego 'ustalenia1 norm  sza­
cunkow ych dla podatków  — wiel 
kie (znudzenie i że dla bej spraw y 
poświęciła zwołana K om isja O b­
ciążeń p rzy  Związku Izb w dniu 
23 czerwca 1936 r. w iele czasu i 
m iejsca — zgromadizeni p rzy ­
jęli z w ielkim  uznaniem.

Duże zainteresow anie w y woła­
ła spraw a biegłych w ośw ietle­
niu Związku Izb w złożonym do 
M misterstwu Skarbu w dniu 26 
czerwca rb. referacie, zaw iera­
jącym  stanow isko Sarno rządu Go 
spod.arcz.ego Rzemiosła co do 
p ro jek tu  rozporządzenia Mini­
stra Skarbu  o w ykonaniu  O rd y ­

nacji Podatkow ej. Po ożywionej 
dyskusji i po szeregu w yjaśnień, 
udzielonych przez p. Naozelni- 
ka W. Kozłowskiego — p. P re ­
zes S. L ipczyński zam knął ze­
branie o godz. 22-ej.

Z  ruchu wydawniczego
N akładem  Izby Rzem ieślni­

czej w Kielcach ukazała się n ie­
zm iernie interesująca książka 
p.t. „Rzemiosło11, p ióra p. Naczel­
nika Kazim ierza Sokołowskiego.

Książka składa się z następu­

jących 6 rozdziałów : 1) P rze­
szłość ,i teraźniejszość rzemiosła, 
na zachicdzie i w Polsce, 2) treść 
pojęcia rzemiosła, 3) sąsieidzi i 
współzawodnicy rzem iosła: p rze­
mysł ludow y i domlowy, chałup­
nictwo, przem ysł fabryczny, han­
del, nielegalni, 4) dowód uzdol­
nienia, 5) polskie praw o rzem ie­
ślnicze, 6) drogi rozw oju rzem io­
sła.

Sygnalizując ukazanie się te j 
wysoce pożytecznej i głęboko 
przem yślanej p racy  .informuje­
my, że cykl artykułów  poświęco­
nych omówieniu je j  treści zacz­
niemy w najbliższych num erach 
naszego w ydaw nictw a.

UNIEWAŻNIENIE 
ŚWIADECTW.

Unieważnia się dyplom ślu­
sarski, w ystaw iony przetz Cech 
w Skawinie na nazw isko: Ląd
Stanisław.

Pożyczkowa Kasa Rzemieślnicza, Spółka z ogr. odp.
w Katowicach

B i l a n s  p e r .  31. X I I .  1935.

A K T Y W A P A S Y W A

R a c h u n e k Zł .  gr. R a c h u n e k N ca

Kasa 3235 1 11 (Jdzia ly cz ło n kó w 40073 95

W eks le 188305 i 70 F undusz re z e rw o w y .-330 90

P.K.O. 728 53 R ezerw a spec ja lna 2130 —

B anki 11610 — R e d ysko n t 49550

R ki b ieżące 16974 — R-k cze ow y 37009 16

R k r ó ż n i—d łu z i icy 370 23 R k ró ż n i— w ie r zyc ie le 5969 37

K re d y t :p e c . u lg o w y 24983 — W kłady  a v is ta 1439 98

E fe k ta 480 — w yp o w . k w a r t 10433 45

K osz ty  cz ło r ków 6280 45 K red , spec j. u lg o w y 1.00000 —

D o k u m e n 'y  do Inkasa 6990 — K i sz ty  c z ło i ków 1 70-

D łu żn icy  za in ka so 376 — W ie rz y c ie le  za inkaso 7340 —

R uchom ośc i 1 — D yw id e n d a  n iew yp 'aconB 472 25

O d s e tk i pob ra n e  na 1936r. 131 35

Z ysk  do dysp. W al.
Z g rom adzen ia 2425 91

R a z e m 260308 1 02 R a z e m 260308 02

R a c h u n e k  s t r a t  i z y s k ó w  d o c h o d y :  o d s e tk i 6,169,62 k o s z ty  a d m in is tra c y jn e  
13 938,45 o d s e tk i pob rane  na 1936 r. —  131,35 a m o rty z a c ja  ru c h o m o ś c i 18,55 o d ­
p is k o s z tó w  c z ło n kó w  998,32, zysk  2425,91. Razem  23,682,20 W y d a t k i :  o d s e tk i 
18,315,95, zw ro t ko sz tó w  a d m in is tr . 4,006:68, zysk  z 1934— 1 359,57 razem  23,682,20.

S tan  c z ło n k ó w  na 31.X II 1935 r. —  337 u d z ia ł zł. 100, zadek l. u d z ia łó w  517 
o d p o w ie d z ia ln o ść  10-cio k ro tn a . Z A R Z Ą D

( — )  R a c z e k  ( — )  S m o c z v k  (— ) Wohs
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,SzIarafja '
Szerokie rzesze ko nsum en tó w  z wiel- 

kiem uznan ie m  p o w ita ły  założenie je ­
d y n e j  w  Polsce f a b ry k i  w k ładó w  sp rę ­
ż y no w y ch  sy s tem u  „S zlaraf ja" .

Plecionki sp rężynow e „ S z la ra f ja “, u- 
znane pow szechnie  za na jlepszą  i n a j ­
doskonalszą m eta lo w ą  w yściólkę do 
m ateraców , tapczanów , foteli i krzeseł, 
j a k  również do siedzeń i o p a rć  w w a ­
gonach, sam ochodach, a u tob usach  i t. p. 
nareszcie są p ro du ko w ane  w Polsce.

Poza s t ro ną  este tyczną" z p u n k tu  w i­

dzenia użytkow ości, materac, tapczan, 
fotel, pow inien czyn ić zadość trzem za­
sadniczym  w ym aganiom :

1) spoczyw ające ciało należycie pod­
trzym yw ać,

2) dostosow ać się do form y ciała,
3) przy poruszeniu ciała naddaw ać  

się odpow iednio.
W yroby z w kładką system u „Szla­

rafja" najzupełniej odpow iadają po­
w yższym  wym ogom , prócz tego odzna­
czają się  doskonalą stale jednakową e la­
stycznością, nie zapadają się, nie w y ­
m agają w ięc napraw y lid) przeróbki,

gdyż  są  bezgranicznie  trwałe .  Pod 
w zględem hygien icznym  są niedości­
gnione dzięki ła twości z j a k ą  d a ją  się 
dezynfekow ać.

D la  a rc h i te k tu ry  w nę trz  stosowanie 
w k ład ów  ‘ sp ręży no w ych  „S z la ra f ja '  
jes t szczególnie w skazane , ponieważ fa ­
b ry k a  w y k o n y w a  plecionki wszelkich 
n a jb a rd z ie j  m o dern is tyczn ych  kształ­
tów, gotow a w k ła d k a  u ła tw ia  tap ice ­
rowi zad an ie  i g w a ran tu je ,  że zam ie­
rzony e fek t  będzie w  zupełności osią- 
gnięty.

Nowej, pożytecznej placówce życzyć 
należy powodzenia.

S z l a r a f  j a w k ł a d k a
s p r ę ż y n o w a

Wkładki sprężynową systemu „Szlarafja" są stosowane do materaców, 
tapczanów, fote l i ,  krzeseł, poduszek kl inowych, wałzów, czworoboków 
i t p jak również do wszelk ich wyścielać tap icersk ich w samochodach, 
autobusach, tramwajach i t. p. Wkładki sprężynowe „Sz la ra f ja " są ekono­
miczne, higjeniczr.e, elastyczne, lekk ie  i trwale
Żądać \ i  tapicerów! Wyrób Krajowy!

Zakład Przemysłowy S Z L A R A F J A  S. z o .  o.
Łódź. Gdańska 131, tel. 144-27.

ZW IEDZAJCIE  JAKNAJLICZNIEJ

TARGI GDYŃSKIE
otwarte od 28 czerwca do 12 lipca

CIEKAWE NOWOŚCI W ZAKRESIE MA­
TERJAŁÓW BUDOWLANYCH I PRZEMY­
SŁU R Y B N E G O

WYSTAWY: KASZUBSKA, LIGI OBRONY 
POWIETRZNEJ PAŃSTWA, LIGI MORSKIEJ 
I KOLONJALNEJ

Karty uczestnictwa ( 1 5 % zniżki ko le jq  w d rodze p o w ro tn e j)  o trzym ać można w oddzia łach: „O rb isu ", „W agons-L ints" 
i we wszystkich oddzia łach „Ruchu" w poszczególnych m iastach kraju. 2  Dyrekcja  Targów Gdyńskich  udziela  
—-■;—; rzemieś ln ikom bezpłatnych  informacyj  w sprawie możl iwości  osiedlenia się w Gdyni .  — —

C eny ogłoszeń: l/i strony — zł. 300, 1/, — zł. 160, 1/« — zł. 85, ‘/a — zł. 45, l /i, — zł. 22.50. W tek ście  25% drożej.
U n iew ażn ien ie  św iadectw  zł. 1.50.

P renum era ta  w raz z Biuletynem  Insty tu tu  N aukow ego Rzem ieślniczego: k w arta ln ie  zł. 2, półrocz­
nie zł. 4, rocznie zł. 8.

W ydaw ca: Związek Izb R zem ieśln iczych  R. P, Redaktor: W ŁADYSŁAW  GINDRICH

Zakł. G raf .  „ P o lska  Z jed n oczo na"  N owolip ie  2.


